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SPOKOJ NA FRONCIE MADRYCKIM 


Komunikaty wojenne rządu i powstańców 


SALAMANKA, 24. 11. PAT. Ko 
munikat urzędowy głównej kwatery 
powstańczej twierdzi, że na ode'nu 
Fscurjal atak njeprzyjacjelski zosial 
odparty z ciężkimi stratami dla nje- 
przyjacieja. Na frontach Madrytu “d- 
bywały się drobne utarezki. Na frot- 
eje Siguenza wyrównano linje Obron 
ne. Frzecjwnjk stawiał opór, 

MADRYT, 24. 11. PAT. „Obrona 
Madrytu“ w komunikacje z godz. 12 
w poludnie donosi: 

Na wszystkich 
madryckiego panuje ca]kowity spokój 
Deszcze i Śnieg tamują operacje woj- 


poszczególnych gma- 
chów i stracji kontakt między sobą 
w czasię kontrataków rządowych. 
"W walkach tych powsiańicy straci- 
li poważną ilość sprzetu wojennego. 0) 
brońcy Madrytu postanowili poświe 
eé dzień dzisjejszy w miarę możliw»- 
cj na wypoczynek į ewakuację ludao- 
ścj cywilnej ze stolicy, Piąjy pułk m: 
keji ludowej zajął się ulokowaniem w 
bezpiecznym miejstu persone]u j narzę 
dzj instytucji naukowych, aby uchro- 
nié ich od ryzyka ponownego bombar- 
idowanja. ŻĘ iii 
NIEMIECKA TORPETA. 
WALENCJA: 24. 11, PAT. Hisz - 
AAAI: 


in. Antonescu 

w drodze do Warszawy 

WARSZAWA, SIR PAT Rii 
muński minister spraw zagranicznych 
Antonescu wyjechał z Bukaresztu dnja 
24, bm., udajacesię do Warszawy z wi 
zytą of:cjalną. Program kilkudniowe- 
go j bytu min. Antonescu w Polsce 
pizew'duje przyjazd dnia 25 bm. do 
Krakowa, gdzie odbędzie sję uroczysie 
zlożenie wieńców w krypcie św. mak 
narda u sarkofagu Marszałka Piłsut- 
skiego. Z Krakowa — minister przyje- 
dze do Warszawy, gdzie będzie przy jy 
ty przez Pana Prezydenta R, P. Mar. 
sgzaika  Śmiglego-Rydza į premiera 
gen. Skjadkowskiego i odbędzie rozmo 
wy polityczne z min. Beckjem. Na 
cześć gościa rumuńskiego wydanych 
kędzie w Warszawie kilka przyjęć ofi- 


ejalnych. 
radę wyci „LS 


odejnkach fronta, 


pańskie ministerstwo wojny  ogłosjło 
komunikat, w którym zarzuca, że nie- 
mieckje į włoskje statki wojenne czyn 
nie pomagaja flocje powstańczej. 1o 
munjkat cytuje szereg przykładów tej 
akcji floty niemieckiej i włoskiej na 
rzecz jJowstasców. 

Rząd hiszpański oświadcza również 
że dokładne badanie torpedy, jaka tra 


fiła į uszkodziia krążownik „Cervan 
tes“ wykazało, że torpeda ta nie była 
ani hiszpańskiego ani włoskiego pocho 
dzenja. Zaraz po napaści — ośwjadez: 
komunikat— niemiecki kontrtorpedo- 
wiec, który w cjągu ataku znajdował 
się w pewnej odległości, zbliżyi się do 
wejścja do portu, obserwował rezulta 
tv ataku į potem odpłynął. 


Ustrój w Hiszpanii 


ma być repubiikeańsko-parlamentarny 


WALENCJA, 24 TEAR AE Pro- 
micr Largo Cuballere złożył wezoraj 
przedstawicielom prasy oświadczenie, 
s. którym stwierdza m.in., że w prze- 
ciwieństwie do pewnych pogłosek, o- 
biegających zagranica, rzad repubii- 
kanski nie zamierza bynajmniej Wpis- 
waazić w Hiszpanii ustroju sowieckie- 
go. Jego głównym celem jest utrzyma 
nie ustroju republikańsko - parlamen- 
larnego, takiego, jaki stworzony został 
przez konstytucję, którą lud inszpań- 
ski sami w całej swobodzie sobie nadal. 

Premier występuje uustępnie prze- 
ciwko okrueieństwom i 
siwierdza, że programem jego rządu 
jest zjednoczenie wszystkich sił demo- 


kiatycznych, zdeceydowauycu bronić 
swobód parlamentarnych przeciwko 


tyktaturze faszystowskiej. Najbliższa 
sesja parlamentu w Walencji będzie 
svmbolem tego: call 


A pn 7 


powstańców |, 


kowitego zjedno- 


wyrok 0 zajsci 


czenia między rządem a olbrzymią 
większością ludu hiszpańskiego. 

WALENCJA, 24. 11. PAL. Po 5- 
godzinnym posiedzeniu rady mini- 
strów uchwalono zwołanie. Kortezów 
zgodnie z konstytucją na dzień l-go 
grudnia br. do Walencji. 


Sowietyzacja Katalonii 


LONDYN,.24 11. PAT. Nadźwy: 
czajny wysłannik „Baily Mail“ dono- 
si z Darcelcny, że na terenie Katalonii 
caty przemysi, szkolnictwo, teatry i 


Miroaiorgrafy znajdują się pod sci- 


slą kontrolą wysłanników sowieckich. 
Do portu w Barcelonie i innych mniej 
szych portów katalońskich przybywa 
ją ciągle nadchodzące z ZSRR. tran- 
szorty amunicji i wojska. Zamieczo- 
ic jest jakoby wystawienie armil, l- 
czącej 239.000 ludzi 
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Jadwig” (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowieka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel”... 
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Wysłannik „Daily Maii“ komuniku 
je poza tym, że w Barcelonie utworz 
na została sekcja tajnej policji, wzoro+ 
wanej na sowieckiej GPU. Znajdująca 
się w Barcelonie centrala tej sekcji od 
powiedziaina jest za dokonywane w 
ostatnich czasach masowe egzekucje. 
Codziennie rano w rozmaitych dziel- 
cach miasta wywożone są trupy sica 
eonych, którzy wrzucani są do wspór- 
nych grobów poza granicami miasta. 

Prezydent Azana, którego poglądy 
nvażane są za hie dość radykalne, 
znajduje się w ciągiym niebezpieczen- 
siwia ntraty życia. 

EA R AA E SA EA T S TE DZK WA 
Przeszło 200 domów 
wybudowano w Sosnowcu 


Ruch budowlany w Sosnowcu w 
ruku 1536 wykazuje :uenotowane od 
szeregu iat natężenie. Rozbudowują 
się wszystkie niemal dzielmce miasta. 
rowstało w roku bieżącym szereg 
gmachów publicznych. i wiele domów 
mieszkalnych. Mimo zimna ruch pu- 
śwwlany nie słabnie, Cegielnie pracują 
w dalszym ciągu, nie zmuiejsza jąc sta 
nn zatrudnienia. 

Według danych statystycznych w 
ciągu roku 1936 w budowie znajdowa- 
lo się w Sosnowcu 207 domów, oprócz 
15 nadbudówek. Ukończono budowę 68 
domów i 6 nadbudówek. Poza tym w 
budowie znajduje się kolonia domków 
rebotniczych, szkoła, lale targowe 
szpital itd. Wybudowanie tak pokaź: 
nej ilości domów przyczyni się nie- 
watpliwie do częściowego zaspokoje- 
ma głodu mieszkaniowego. Nie mniej 
$iine natężenie wykazuje ruch budo- 
ulany w mnych miastarh Zagłębia 
ybrowskiego. 


eiae Aaeeea n ee Si 


a w Przytyku 


¡emal wszystkim oskarżonym sąd podwyższył karę 


LUBLIN, 24. 11. PAT. Dziś po po 


łudniu Sad Apelacyjny w Lublinie 0; $ 


głosjł wyrok w sprawie odwoławczej 
| szecjwko sprawcom zajścia w Przy” 
tyku. Wyrok naogól podwyższa katy 
wszystkim niemal cskarżonym, Głów 
nym oskarżonym Sulimowi Leste, 
Lejzorowi Kirschenzwejgowi sad po 
przednią karę zatwierdził pierwszemu 
8 lat więzjenia, drugiemu 6 Jat, lckowi 
Frydmanowi sąd podwyższył kare zg 0 


Zawieszenie wykładów 


na wyższych uczelniach warszawskich 


WARSZAWA, 24, Il. Dziś rano 
unazało się zarządzenie ministra oświa 
ty prof. Świętosławskiego, zawiesza ją- 
e: wyklady na wszystkich wyższycn 


* gczeiniach warszawskich aż do odwo 


łania. 

Zarządzenie to jest spowodowane 
trwającą już od wezorajszego wieczo- 
ru błokadą studencką Uniwersytetu 
Józeia Piłsudskiego. 

Zarządzenie rektorów © zawiceze- 
niu wykładów. zostało opublikowane 
na bramach zamkmętych uczelni mię- 
zy godz. 9—10 rano. 


W międzyczasie na skutek przygó- 


bwań grup studentów do podjęcia blo 
gady innych uczelni na wzór Uniwer- 
ztetu, władze poleciły uniemożliwić 
styp do gmachów Politechniki, &. G. 
H. i 8. G. G. W. Wejście do tych gma 
chów obsadzone zostało przez oddzia- 


ly policji. A 
4 przed zamkniętych bram uczelni 
adodzież rozchedziia się grupami. Do 


wnętiza wpuszezani sę obecnie jedy- 
uie profesorowie, docenci i ;ersonel 


sekietariatu. 


"Y WILNIE. 

WILNO, 24. 11, Wczoraj studenci 
zamknięci w domu akademickim, przez 
wali blokadę o g. ll-ej rano. 

Nocy ubjegłej nieznani sprawey 
wybili szyby w mieszkaniu rektora U 
niwersytetu S. B. w Wilnie prof. Ja 
kowjekiego, Na murach uczelni ukaza 
ła się odezwa, podpisana przez prore- 
ktora i senat akademicki, wyrażająca o 
burzenie z tego powodu į wzywająca 
młodzież akademicką do“ potepien'a 
sprawców, 

Uniwersytet jest jeszeze zamknięty. 


lat na 5 į pół lat więzienia, 10-cju 0- 
karżonym Kasperskiemu W acławowi, 
Pytlewskjemu Józefowi, Pytlewskie- 
mu Aleksandrowi, Ojszewsk; sau Jóxe 
fowi, Haterbergowi Jankelowj, Fejd- 
bergowi Lejzorowi, Bugajczykowi Fe 
liksowi, Łędze . Lejbowi, Strza]kow- 
skiemu Józefowi į Kwietniewskiemu 
Franciszkowi skazanym przez Sąd ©- 
kręgowy na kary od 6 do 12 miesiecy 
więzienia, Sad Apelacyjny podwyż- 
szył karę do 1 į pół roku więzienia. 
Oskarżony. Icek Banka, skazany po 
r"zednio na 8 miesięcy -obeeme olrzy 
cia karę 2 lat więzienia. Oskarżony 
stanisław Zarychta, skazany poprzed- 
nio. na 1 rok więzienia, obecnie owrzy- 
mat karę 2 lat więzienia. Spośród 0 
oskarżonych, poprzednio uw elnionych 
6 z nich Antoni Frączkiewicz, Stani- 
sław Frączkiewicz i Gustaw Iwański 
owzymali półtora woku więzienia, a 
Sianisław Ślizak karę 10-cin miesięcy 
więzienia, Józef Wierzbicki $ miesię- 
cy więzienia i Władysław Gospodđai- 
czyk_8 miesięcy więzienia. Oskarzony 
Franciszek Wiazło skazany  poptzed- 
nio na 8 miesięcy otrzymł obecnie 15 
imicsięcy więzienia, 4-ch oskarżonych 
Wladyslaw Budzik. Władysław. Strzał 
kowski, Stanisław Żebrak i i- 
szex Bankiewicz skazani przez Sąd 
Okręgowy na karę 8 miesięcy więzie- 
aia, obecnie otrzymali kary 12 miesię- 
cy więzienia. 7-miu oskarżonych Józe- 
a Kubiaka, Soela Kręgiela, Jana Flor 
czaka, Józefa, Florezaka, Gabryela 
Rojka, Stanisława Zielińskiego, Józe- 
fa Krzosa Sąd Apelaeyjny skazał na 


Franci-- 


karę po 1 roku więzienia. Skazani cl 
poprzednio mieli kary G miesięcy wię- 
zima, 3-miu oskarżonych Franciszek 
Nosiec, Jan Kielsajde, Rafał Honik, 
Moszek Herz, Michał Bieńkowski, Jó- 
zef Tkaczyk, Józef Stępień i Jan Wój 
cik skazani poprzednio na karę po 6 
miesięcy więzienia, obecnie otrzymali 
kasy 10 miesięcy więzienia. 

Yskarżony Kasprzak, skazany Ww 
peprzedniej instancji na 5 miesięcy 
więzienia, obecnie został wiiewinnio- 
ny. 

W motywach wyroku przewadniezą 
cy Sądu Apelacyjnego podkreślił, że 
podwyższenie kary spowodowane zo- 
Stało tymi, że żaden z oskarżonych nie 
przyznał się do winy i nie przejawił 
skruchy z powodu popełnionych prze- 
stepstw, wobee tego sąd nie widział 
tytulu do zachowania najniższego wy 
miaru kary. wymierzonej przez pierw 
szą instancje 1 do szeregu oskarżonych 
wyiok-Sądu Qkręgowego został pəd- 
wy/szony. Ct : 

W stosunku do oskarżonego Anto- 
niego į Stan sława Fraczkiewiezów, 
Gustawa  Iwańskiego j Franciszka 
Kwietniewskiego „zatwierdzony ` zo- 
stał wyrok I jnstancji: 

Uniewinniając wspomnianych o- 
skarżonych, od zarzutu zabójstwa Mia 
kowskich, sąd. skarżonych tych skazał 
obecnie z powodu innych przestępstw. 
Wyrok pierwszej jnstancji zatwierdzo 
ny został w stosunku do oskarżonych 
Józefa Czubaka, Jóżefa Kącjka, Jang 
Kośli, Pawła  Koślii ` Aleksandrą 
Prusa. aaia: 
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Na szpaltach pism 


„PODBIPIĘTA* 

Przykładem przem:an į fermentów 
jdeowych w młodym pokoleniu jest 
ustąpienie z redakcji „Myśli Narade- 
wej‘ diugoletnjego jej _współpracow- 
nika p. Rembieljáskjego. P. R. wraz 

" 4 poetą St. Mjłaszewskim į Henrykiem 
ŁuLbieńskim (z grupy „Czasu“ pray- 
stąpił do wydawania tygodnika „Pod- 
'b'pieta* į od razu w pierwszym iu. 
mer” e uderza w ton, brzmiący inacze J, 
niż ideowy leitmotiv „Myśli Narodo- 
wej. 

„Podbipięta* występuje za osta- 
tecznym zlikwidowanjem sporów 0 
orientacje przedwojenne i pisze: 

Miodzi, mimo całego, okazanego dotąd 
biaku samodzielności umysłowej, mimo 
przejęcia form działania politycznego i 
haseł od generacji poprzednicj z natury 
rzeczy łatwiej wyzwolą Się spod sugestii 
wojny domowej, która dla nich jst czymś 
rarzuconym i której sens, z postępem cza 
81, coraz to mniej bądzto Się im wydawat 
zrczumiały. Od młodszych też z natury 
rz czy wyjsć musi inicjatywa normaliza 
gji“. 

Hasło słuszne i zdrowe. 

—LLxnNn—— 


Z KRAJU 


PROSIŁ O WYROK ŚMIERCI. 

Przed sądem okręgowym w Piotrka 
wie na sesji wyjazdowej w Radomska to 
czył się prcceg przeciwko mueszkańcowi 
wsi Łazy, gm. Kobiele - Wieikie 34-letnia 
rau Adamowi Fabicl:owi, oskarżonemu- o 
dekonanie potwornej zbrodni na  osobia 
śp. Antoniny Maviaukowskiej, której xa 
dał nożem i siekierą 42 rany. 

Zirodniarz początkowo nie przyznał się 
do zarzuconego mu czynu, lecz dopiero w 
osiatnim słowie wyznał, iż zamordował 
kM arjankowską, prosząc o wyrok śmiecr*. 

Sąd po krótkiej naradzie wydał wyrok 
mocą którego Fabich skazany został na 
"kare śmierci, lecz na inocy amnestii karę 
l» zamienióno mu na dożywotnie więzie 
nie t PoE i 

"DWA ŚMIERTELNE WYPADKI 

M KOLEJOWE. A 
- Na torze kolejowym, w pobliżu miej 
;£dowości Wola Grzybowska, pod Warsza 
"wą, znaleziono zwłoki Władysława Gmu 
żali nieposiadającego stalego miejsca ża 
mieszkania, Zachodzi przypuszczenie, że 
Gomunali jostal pociągicii bez biletu i 
srad?! pod koła uciekając przed kendukto 
rem. 

Również znaleziono. na torze, w pobiiżu 
stacji Ząbki, przepołlowione przez pociąg 
zwłoki kobiety, lat około 20, nieustalone 
go nazwiska. Denatka byla ubrana w brą 
rowe palto z barankowym koluierzem l 
brazowy kapelusz. 


SERIA POŻARÓW POD RADOM. 
SKIEM. 

W ostatnich dniach powiat radom 
szezański znów został nawiedzony przez 
klęskę groźnych pożarów. We wsi IKoco 
Riu w zabudowaniu jednego z gospodarzy 
powstał pożar „który strawił na jego szko 
fd dom mieszkainy, oborę oraz inweńtarz 
Ływy i martwy. 

We wsi Biestrzyków, gb. Dmenin, w 
ragrodzie Franciszka Chodakiewicza po 
wstal pożar. który zniszczył dom miesz 
kalny, oborę i stodołę ze zbożem wartości 
nkoło 3000 zł. 

Mieszkaniee wsi Twarowice, gm. Frze. 
rab. Antoni Łukasik, zameldował w peli 
tii że nieznany sprawca podłożył pod ie 
go zabndowanie ogień, usiłując go spalic, 
jednak zdołał on w porge ogień zobaczyż 
| ziakalizować. 

We wsi Kraszewice, pow. redomszczań 
ik'ego, w zabudowania niej. Jana Kaez- 
marka powsliai pożar, który w krótkim 
g!'o5ankowo czasie przybral grożne roz- 
miary. Płomienie wskutek silnego wia 
tru przeniosły się na śąsiednie żabudowa 
nie, tak, iż w niedługim czasie 156 zahn.!a 
wan gospodarskich stanelo w Morzn Tez 
szalałych płomieni. 


POŻĄDANA INOWACJA. 

Zarząd miasta Poznania wyprowadził 
niedawno pewną nowość. Pod nazwami 
u'io umieszczono tabliczki,  objaśniające 
pochodzenie lub znaczenie nazw. Tablez 
ki te umieszczono naturalnie na niektó- 
rych tylko ulicach, o nazwach mniej zna 
uxych agółąwy 


Fewność | zaufanie... 
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dla skarbu — zdrowia 


ST | jest 
Wyborowe masło „KRAKOWIANKA” 
© RZ ZERO RE 


Wśród górskich mgieł 


W drodze na Kasprowy Wierch 


W ub. niedzielę odbyło się uroczy 
ste poświęcenie kolejki linowej na Ka 
sprowy Wierch, A oto wrazenia ucze- 
stnika tej uroczystość, 

Zakopane! i j 

Pemimo wczesnego ranka i cje? 
kiej, wilgotnej mgły, działającej ra 
czej przygnębiająco, okrzyk ten uis 
elektryzujee Pociąg nasz, sapiąc i pry- 
chająe parą wtoczył się na stacje. WY: 
siadamy. I odrazu ogarnia nas jakiś 
uroszysty nastrój, Dworzec przybrany 
zielenią, biało czerwonymi flagami. 
Na peronje grupki odświętnie ubra- 
nych kolejarzy... Ruch. Przygotowa- 
nia. 

Dziś jest dzień Zakopanego. Uro- 
czyste poświęcenie kolejki na Kaspro- 
wy Wierch, na które spodziewany jest 
liczny zjazd przedstawicie]j rządu o- 
raz społeczeństwa z całej Polski. 

7 wszystkich domów powiewają 
flagi państwowe. Niestety slońce nie 
ches uświetnić swą ‘obecnością tego 
dnia. Hen, daleko rozsłoneeznił Się, 
rozbłysnął jeden z ośnieżonych szezy- 
tów górskich — na krótko. Słońce nie 
pokazało się więcej. 

Przed hotelem „Morskie Oko“ cze- 
ką szuur kremowych, lśniących auta- 
karów. Jedziemy do Kuźnic, gdzie 
mieści sję stacja kołei linowej. 


Przed naszymi oczami wyrasta na- 
gle nowoczesny, estetyczny budynek 
stacyjny. Srebrzysty wagonjk powie- 
zje nas za chwilę w podniebne rejony. 
Na niektórych twarzach maluje Się 
[ewne podniecenie, emocja, ciekawość. 

Wolno, wojniutko pnie się wagou- 
nik w góre, coraz wyżej i wyżej. Pod 
nami- doliny pokryte Śniegjem, ciem- 
no, zlekką posrebrzone szronem Świer- 
kowe lasy, bezdenne przepaści... 

Na Myślenickich Turnijach przesia 
damy się do jnnego wagoniku. Głębia 
pod namj staje sję coraz większa. Pra 
wym bokjem wagonik niemal ociera 
się o prostopadłe, granitowe zbocze 
górskie  gdzjenjegdzie porosłe koso- 
drzewjną, Gdzje okiem sjęgnać — TOZ- 
tacza się przed namj obraz pierwotnej, 
majestatycznej w swej surowej pro- 
stocie przyrody. 

Wrażenie jest tak silne, że milczy- 
my. Tam, gdzieś pod nami, na puszy- 
stym, olśniewająco białym  Śniega 
ciemnymi wgłęhićnjami znaczą się Śja 
dy. Podniecona wyobraźnia nasuwą 
nam myśl o smukłych, zręcznych kozt- 
cach, o płochjiwych świstakach.. A 
moźe lis przemykał sje tędy, alho wilk? 

Posuwamy się coraz wolniej, nie- 
mal prostopadie.. Już widać szary 
prostokąt stącyjnego budynku. Dojeż- 
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Francuskie święto młodości 


Wesoły Paryż w dniu św. Katarzyny 


O ile idzie o radość i wesołość, to 
właściwie Paryż, jaki przedstawia Się 
oczom cudzozjemta, posiada 

365 takich świąt w roku. 


Jednakże są dni, w których szezegól- 
nie wybucha ta radość i wesołość i 
inocniej pieni sję młode wino fran- 
cuskje., 


Takim dniem naprzykład jest dzień 
2 listopada, zwany w Paryżu „Świę: 
tem Katarzynek*, Ponieważ św. Ka. 
tsrzyna jest patronką  niezamężnye! 
kobiet, przeto wszystkie dzieweżęta 
Paryża chcjałyby się wkraść w jej 
łaski, Gdy nadejdzie dzień św. Kata- 
rzyny całe gromady młodych dziew: 
czat, głównie t. zw. paryskie „midi: 
netki* wylegają na ulice, odświętnie 
ubrane i napełniają całe miasto, zwła- 
szcza jizedmieścja, gdzie panuje wię 
ksza swoboda — 

wesołym rozgwarem. 

Są to przeważnie pracownice wielkich 
paryskich magazynów mód. 


„Święto Katarzynek* przypomina 
poniekąd zabawy ludowe w okresje 
karnawału w Nicei i innych mjastach 
południowych, albowiem i w tym wy- 
padku widzimy na ulicach Paryża ko. 
rowody, pochody z pokazem różnych 
kostjamów, oraz Ą 


Na pism 


wesole zabawy na płacach publiez- 
nych. 

Wcàug podania, przed weselem 
pewnej młodej dziewczyny w dniu św. 
Katarzyny jedna z jej przyjacjółek 
robita jej fryzurę. Przyniosło iej tc 
szczęście, gryż jeszcze w tym samym 
roku znalazła męża. Jeszcze do dzisiej 
szego dnia po wsiach francuskich prze 
chował się zwyczaj, że przed weselem 
dzjewczęta starają się 
choć jedną szpilkę wpiąć we fryzure 

panny młodej, 

O dziewczętach, które nje miały 
widoków na zamążpójcje, mówiono, że 
wtedy wyjdą zamąż, kiedy św.Kata- 
szyna pozwoli im zrobić sobie fryzurę 
weselną — a jak wiadomo św. Kata- 
rzyna nigdy zamąż nje wyszła.Dlatego 
też święto „Katarzynekć paryskich 
jest 

dniem niezameżnych kobiet, 


Jeszcze dzjś mówi się we Francji, ż» 
2ó-ietnia dziewczyna wpina św, Kata. 
rzynie pierwszą szpjlkę do włosów, 
30-lefnia drugą szpi]kę, 30-letnja trze: 
cią 1 t. d. Te wierzenia į tradycje sta- 
nowią podkłąd dla tych wesołych scen 
jakie w tym dniu rozgrywają się na 
ulicach Paryża, a z grupami rozbawio 
nych „midinetek* łączy się cała pub 


EE YE WERE EENT 


liczność. 


pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Ci 
rozrywkę, ona Cię uczy, informuje i jest 


Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po- 
goda „Expres Zagłębia" ziawia się w domu Twsim na „dzień 
Å- 


dobry“. 
„EXPRES ZAGŁĘBIA” w 


prenumeracie kosztuje miesięcznie 


Z odnoszeniem do domu tylko zł. 2.—, A więc zaprenumeru 
natychmiast. Z AAU 


dżaniy na wysokość niemal 2000 met: 
rów, 

Kasprowy Wierch wita nas gęstnią 
jącą z każdą minutą mgłą. Szkoda. Z 
tarasu jest śliczny widok na grubą 
warstwą Śniegu pokryte zbocza gór- 
skie, stanowiące cudowne zjazdy d'a 
narciarzy. Kilkanaście ciemnych, smi 
kłych sylwetek majaczy poprzez mgię 
— potym j tego nje widzimy. 

Na poświęcenie kolejki |'nowej 
przybyło wielu góralj. Rozumieja on:, 
żę dzięki tej kolejce zwiększył się 
znacznie ruch turystyczny, a tym sa- 
mym będzie to dla nich poprawa bytu. 
Kolejka przyczyni się też niewątplj- 
wie, jak to podkreśli] w swym prze- 
mówieniu pan minister komunikacji 
płk, Ulrych — do szerzenia kultu p18- 
kna gór w społeczeństwie. 

W, budowę kolejki na Kasprowy 
włożono olbrzymi wysiłek. Praza trwa 
ia dzień i noe bez przerwy. Robotnicy 
nieraz cudów akrobacji musjeją doko- 
nywać przy montowaniu podpór, przu 
ciąganiu lin. Linę wcjągały dwa czołgi 
przez 10 godzin na Kasprowy. - Śnie- 
życe, deszcze i wiatry utrudniały, nje- 
raz niemal uniemożliwiały pracę. Dzjś 
jest ona ukończona, - R 

Srebrny wagonik sunie ponad prze 
paścjami w dół. Wracamy do Kuźnie, 
Nie widać nic. Mgła otuliła góry nie- 
yrzeniknionym płaszczem. . Płyniemy 
wśród niej jak'w wacje. Jest cicho 


i bialo... 
Kabe, 
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PRZEZ USUWANIE KRZYWD 

SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 

— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 
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Kto wygrał na loterii? 
VW poniedziałkowym pierw- 
szym i drugim ciągnjeniu 


I'uństw. Loterii Klasowej główne wy- 


grane padły na numery następujące: 


100.000 zł. na nr. 37529 i 043145. 
` 50.000 zł. na nr. 94845, 

2.000 zł. na n-ry: 95456 179362 

1.000 zł. na nry: 66622 114228 
1295107 162536 171750. 

500 zł. na n-ry: 14336 17975 23330 
48297 80137 107402 120575 169448 
179316 186285 187305. 3 

400 zł. na n-ry: 41441 52255 69798 


"8870 94314 100286 100956 1474 
150016. 
250 zł. na n-ry: 2861 664i 33399 


40345 47729 63099 6950% 10450 71158 
69716 69776 125039 142004 142174 
1:7721 187658 192984. 

. . . 

W ciągnieniu trzecim i czwartym głó 
wat wygrane padły: 

Stała dzienna wygrana 25.000 zl. padła 
na nr. 87410. 

10.000 zł.: 140978 175368. 

5.000 zł. 1565785. 

2.000 zł. 56576. 

1.4000 zł. 9208 146249 152344, 

506 zł. 3055 4942 29625 51162 70517 10713 
106129 120557 134594 157959 11479 155181 
155762 167676. 

40 zł. 14785 31151 35655 48268 
58544 64552 152998. 

250 zł. 1835 21149 21835 2722 21529 42606 
44119 43682 73598 85398 10485 157667 116450 
134207 164945 187148. 

260 zł. 2548 14140 21661 24640 26596 504 95 


50332 57536 


51123 54646 56675 60192 64300 76098 40009 
£3399 94212 110364 126157 132158 132193 
184515 188119 146632 live: 13288 163997 


17191. 179 186712 166426 189631 105011. 


í 
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Nr. 324 


Dlaczego skazano na śmierć 


Motywy wyroku w procesie nowosybirskim 


Wyrok w sprawie grupy sabota. 
áystów i kontrrewolucejonistów trocki. 
stowskich w kopalni Kmerowo orzeka 
iż dane, uzyskane podczas wstępneg:; 
śledztwa, przebieg Śledztwa i rozbra- 
wa ustaljły, co następuję: 

Grupa dywersyjna į kontrrewolu: 
eyjna trockistów była związana w 
swej dzjałalności przestępczej za pe: 
średnjctwem trockjsty Noskowa z jed 
nym z kierowników tajnej organizacji 
trockjstowskiej, na terytorium Sy- 
berjij zachodniej — Drobnisem, które: 
go sprawa podlega specjalnej proce 
durze. Za pośredniectwemyPeczechono- 
wa grupa ta związana była z jnżynie: 
ramı niemieckimi, pracującym: w Ko- 
pajni Kemerowo — Stieklingjem, o? 
skarżonym w obecnej sjąrawie, Oraz 
Arimontem, który opuścił Rosje So- 
wjecką w 1935 r. Grupa ta działała 
pod bezpośrednim kierownietwem spe. 
ejalnych zaufanych agentów Trockie- 

go — Murałowa i Drobnisa. 
którzy otrzymywali instrukcje cd Pia. 
takowa „członka ośrodka  trockjstow - 
skjego w Związku Sowieckim į naj- 
Lliższego współpracownika Trockiego. 

Scharakteryzowawszy działalność 
„Sabotażową i przestępczą” tej gruby 
w kopalniach, wyrok zaznacza, 1Ż „jn 
tynier niemiecki St'ckling na podsta 
wie nstrukcyj organów szpiegowski! 
jednego z państw obcygh nawiązał w 
r. 1934 stosunki z sabotażystą i jecze- 
chonowem, któremu w celu dezcrgan - 
zacji kopalni Kemerowo udzielał sy. 
stematycznych jnstrukcyj sabotażo: 
wych. By osjągnać jeszcze większe re- 
zultaty w dziedzinie sabotażu, Stjck- 
ling sam w celu sabotażowym dokop:ł 
Jieznych badań w kopalni, by 
powstrzymać rozwój szybów j prze- 

szkodzić wydobywaniu węgla. 
Zwolniony z kopalni, Stickljng udzje: 
li] instrukcyj Pieczechonowowj, . by 
kontynuował sabotaż, nie zatrzymują 
się nawet przed wywołaniem wybuch”, 


© w kopalni. Stiekling, systematycznie 


informował o wszystkich swoich ak- 
tach sabotażowych przedstawicieli or- 
ganów  szpiegowskieh —_. jednego 
państw obcych. 

W ten sposób: — brzmj wyrok: ko 
legium wojskowego - =. stwierdzono 
winę Pieczochonowa, Noskowa, An 
drejewa, Chub'na, Lachczenki, Kuro. 
wa, Leonienkj į Kowalenki, którzy 


N 


Tragiczny minister Spraw 


Kiedy piszemy te słowa, z jene 
ralskimi honorami pochowany już 
został tragiczny minister spraw 
wewnętrznych Republiki Francu- 
skiej — szeregowiec Wielkiej Woj 
ny, Roger Salengro. 


Piszemy „tragiczny“, bo na ile 
ostatnich wydarzeń trudno o wła. 
ściwsze określenie dla scharaktery- 
zowania postaci jednego z. najwyż 
szyeli dygnitarzy Republiki. Prze: 
eiwko min. Salengro przed kilku 
nastu miesiącami rozpętała się o- 
stra kampania prasowo. Prawieo 
wy tygodnik „Gringoire“ wystąpi}, 
jak wiadomo, z potwornym zarzu- 
terr, że podezas wojny europejskiej 
ówczesny szeregowiec - cyklista, a 
dzisiejszy minister spraw wewnetrz 
nych, Roger Salengro, uciekł dr 
Niemeów, którym wskażał pozycja 
francuskie, za co zaocznie był są 
dzony i skazany na śmierć. 


Czytelnik polski przeciera oczy 

ge zdumienia... Czy to możliwe, a 
gli możliwe, jakże wielka jest po- 
tega słowa drukowanego we Fran 
eji, że podobny zarzut ośmielono 


prowadzjlj walkę przeciwko państwu 
sowieckjemu pod bezpośrednim kieru: 
kiem centrum trockjstowskiego w Sy - 
berii zachodniej, popełniajae zbrodnie. 
odpadajace pod par, 7,9i 11 art. 5€ 
odeksu karnego. Winę Stjeklinga "- 
stajono co do tego, jż pracujące w ko- 
palni Kemerowo w charakterze inży - 
njera górniczego, popełnił w r. 1934-35 
na podstawie jnstrukcyj organów 
szpiegowskich jednego z państw ob- 
cych zarówno osob'ście, jak i z pomo- 
cą Pjeczochonowa oraz innych człon- 
ków dywersyjnej  kontrrewolueyjne;j 
grupy trockistów 
liczne akty sabotażu, 


| 


mające na celu dezorganizację pracy 
w kopalni Kemerowo, która ma wiel- 
kje znaczenie dla gospodarstwa i okro 
ny, a więe popełmił zbrodnie, podpe- 
dające pod art. 7 i 11 art. 58 kodekrn 
karnego. 

Na podstawie tych faktów kole 
gium wojskowe najwyższego trybu- 
nału Związku Sowieckiego skazalo 
Noskowa, Uhubjna, Kurowa, Liach- 
ezenkę, Andrejewa, Kowalenkę, Leon- 
tiewa, Pieczechonowa j Stieklinga na 
kare śmierej z konfisk:*4 wszelkiej 
własności osokistej, do nich najcżącej. 
Wyrok jest ostateczny j nie podlega 
apelacji. ! 


Co się nie podobało 
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Płun do metali 


Ganaa NE aaia 


w Sowietach 


wyb'tnemu pisarzowi trancuskiemu 


Jeden z najwybitniejszych pisarzy 
francuskich, Andrzej Gide, który w o 
statnich kilku latach okazywał duża 
sympatie dla komunizmu, powrócił o- 
statnijo z podróży po Sowietach i wy- 
dał ksjążkę, Śwjadczacą o poważnym © 
studzenju jego entuzjazmu dļa życja w 
Rosji Sowieckiej. 

Niezwykle przykre wrażenie wy 
warł na Gidzie przede wszystkim 
zupełny brak swobody przekonań i 

wolności slowa, 
jakj cechuje obecnie. życje w Sowie: 


tach. Nie mniej raził pisarza... ELINE 


skjego bałwochwalczy hołd dla Stali- 
na. Gide przytacza tu następujący ua 
tentyczny wypadek, który rzuca zna 
mjenne światło na panujące w Rosji 
stosunki, Przejeżdżając przez miejseo- 
wość, w której urodził się Stalin, Gide 
pragnał wysłać do dyktatora Rosji de 
peszę į po zredagowaniu odpowiednie- 
go tekstu udał się do urzedu pocztowe 
go celem wysłania jej do Moskwy. Ku 
wje] kjemu zdzjwieniu francuskiego pi 


się wyciągnąć na światło dzienne i 
rzucić w twarz urzędującego mi- 
nistra. 

Nie naszą rzeczą jest sądzić czy 
oskarżenie organu p. Andrzeja Tar 
dieu. do którego zresztą przyłączyła 
się następnie nieomal cała prasa 
prawieowo Francji, jest słuszne cz; 
nie. Faktem jest, że oskażenie to 
poparte zostało bardzo poważnym 
materiałem dowodowym, że mimo 
napastliwych artykułów, minister 
nie zdecydował się pociągnąć kt 
regokolwiek dziennikarza do odpo: 
wiodzialności sądowej, że nie mógł 
czy nie potrafił odpowiedzieć nie 
galerii świadków, w całej rozcią- 
głości oskarżenie „Gringoireu* po 
pierających, że wreszcie komisja 
powołana do zbadania tej przykrej 
sprawy przez premiera Bluma, zło” 
żyła bardzo mętny raport, pod któ: 
rym nie chciał podpisać się gen. 
Garnelin... OSAD 

Nas zastanawia jeden fakt, nie 
zwykła potencja walk politycznych 
we Franeji. Boć przecież nawet dla 
laika jasnym jest, że podobnie jak 
„zlikwidowano“ na terenie Maroka 


sarza urzędnik pocztowy odmówił jed 
nak przyjęcia tej depeszy, domagają? 
się stanowczo, by Gjde zwracając się 
do Stalina uczynił to 
w formie niezwykle uniżonej 

dodając do swej depeszy słowa oddają 
ce hołd „wielkiemu Stalinowi“ ub co 
najmniej „Stalinowi, wodzowi robotni 
ków“. Po dłuższej dyskusji wobec kate 
gorycznej odmowy wysłania . depeszy 
bez tego rodzaju uzupełnień Gide zgo 
dzjł się na dodanie kilku bardziej u 
miarkowanych słów, ale pomimo to są 
dzi,„jż. urzędnik pocztowy prawdopodo 
bnie zmienił jeszcze tekst depeszy, u- 
ważająe ją za zbyt mało uniżoną. Wo 
bee tego bałwochwalczegą Kultu dla o- 
soby Stalina, jakj panuje w Sowie- 
tach, pisarz franos: zmuszony był 0 
dosić oświadczenie, jż 

nie przyjmuje cdr uwiedzia|noścj 
za żadne przemówienia lub deklaracje 
jakje przypisuje mu prasa sowiecka z 
racji jego pobytu w Rosji. 


tansiejszego generalnego rezydenta 
Republiki p. Peyrouton, sławnego 
ze swej „żelaznej ręki“ prawicowca 
tak samo uleg? „likwidacji“ Salen- 
gro - lewieowiee. Oczywiście „likwi 
dacje* podobne są zupełnie wytłu: 
maczalne w fazie ostrych walk po 
litycznych, ale w wielu wypadkach 
nawet przeciwnicy szanują nieprz? 
ciętną wartość swego rywala, pa 
miętając o korzyściach, jakie praca 
swą przyniesie nie tej czy innej 
partii, ale państwu i społeczeństw. 

I tu dochodzimy do sedna rze- 


czy. Zarówno Peyrouton, którego 
„zesiano' na stanowisko ambasa. 


dora Francji, odwołując z nadsr 
ważnej placówki w okresie wzm? 
żonei działalności Kominternu w 
Maroko tylko dlatego, że naraził się 
niezbyt taktownemu ministrowi, 
jak i Salengro, niewątpliwie tęsi 
minister spraw wewnętrznych w;/« 
dzony w ślepy zaułek w chwili spe- 
cjalnie ważkiej dla Francji, to in: 
dywidualności nieprzeciętne, które 
należy przypuszczać, z wielkim po: 
żytkiem służyłyby Francji. * 

Ba, ale politykierstwo. „odgry 


Sir. $ 


Zakończenie pertraktacji 


w sprawie pożyczki francuskiej 


Jak się dowiadujemy prowadzone 
od dłuższego ezasu pertraktacje w spra 
wie pożyczki francuskiej dla _ Polski, 
zostały definitywnie zakończone. Po- 
życzka, udzielona przez Francję Pol- 
see, przedstawia się, jak następuje: 
Łonów fr. fr. na zakup maszyn i mata 
800 milionów fr. fr, w gotówce, 800 mi 
riału wojennego, 500 milionów fr. fr., 
jako redyskonto dla Banku Polskiego 
i 550 miolonów fr. fr. na dalszą rozbu 
dowę magistrali węglowej Śląsk — 
Gdynia. 

Należy nadmienić, iż w; mienione 
samy zostaną zrealizowane, o to usil 
pie zabiegała w czasie prowadzonych 
nertraktacji delegacja polska. 


Wstep żydom do Paragwaju 


wzbroniony 


Centralne wladze paragwajskie wy 
dały zarządzenie zabramające wjazuu 
na terytorium Paragwaju wszystkim, 
bez wyjatku, emigrantom oraz pasaże 
rom żydom, nawet, gdyby posidali wez 
wania. 

Jednocześnie rząd Paragwaju czy- 
ni starania, aby żydzi, którzy w ostat 
vich 3 latach osiedli w Asuncion (oko 
ło 160 osób) przenieśli sję w głąb kra. 
ju i poświęcli się rolniciwu. 

r" > U . w ja 

Trzeb wziąć pod uwagę, że Parāg 
waj jako kraj wybite ~ roiniczy -mie 
poirzebuje powięks ludności prze- 
mysłowo - handlowej, tymbardziej, że 
ogromne przestrzenie pod wzęlędciu 
rolwiczym nie są jeszcze wykorzysta 


NIERDZEWNE 
ALPAKOWE 
CHROMOWANE 
PLATEROWANE 
PRZODUJĄCYCH FABRYK 


+ własć "STEFAN KLIMASZEWSKI. 
SOŚNÓWIEC WARSZAWSKAŚ tel.61/90. 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE. 
TANNE BABEL ZY WYNEPCT E ERR 


wewnętrznych 


wanie się* na przeciwniku miało w 
obydwu wypadkach więcej do po 
siedzenia. Szkoda, że wypowi- 
działo się w momencie najniewła- 
ściwszym, w chwili, kiedy przez 
Francję przeciągają najrozmaitsze 
burze, kiedy nie wolno robić rez: 
grywek, a trzeba konsolidować Się. 
Pozornie imponująca i godca 
zazdrości wolność słowa, na przy- 
kładyie ostatnich wydarzeń francu: 
skich, prezentuje się wcale nin 
świctnie, nasuwa poważne objekcie 
czy zawsze należycie godnie cst 
wykorzystywana. Jak zaznaczyliś: 
my xá wstępie, nie naszą rzeczą je:f 
sądzić, czy winien był minister Si- 
lengro, nie wy jesteśmy powołani 
do nstalenia, czy w sprawie jez” 
zostały wykradzione, bądź sfalsza: 
wa::e kompromitujące ministra ds‘ 
kuirenty, natomiast nie bez uczn' 
cia niesmaku musimy mówić o po« 
sterowaniu które doprowadziło do 
tego, że nerwy człowieka nie wy* 
trzymały tej rozgrywki. Metoda ta 
aż nadto jaskrawie świadczy o roz‘ 
wydrzonym politykierstwie Fran" 
eji dzisiejszej, PGES 
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CZYN GORNIKOW 


W ubjegłą sobotę górnośląskie ko 
palnie węgla pracowały wyłącznie na 
rzecz pomocy z'mowej bezrobotnym. 
Również kopalnie Zagłębia  Dąbrow- 
pkjego i Krakowskiego tegoż dnja prze 
znaczyły swą bezjnteresowną pracę na 
rzecz bezrobotnych. 

Oczywiście na pierwszy plan wysu 
wa się efekt materialny tej iniejaty- 
wy. Czyn górników decyduje o tym, że 
dla zaspokojenia potrzeb opałowych 
bezrobotnych komitet pomocy zimo- 
wej nie będzie zmuszony do zakupywa 
nia wegla, wskutek czego większe fun 
dusze będzje mógł przeznaczyć na wy 
żywienie i odzież, 

To jednak nie wszystko, Czynem 
swym górnicy podkreśli]i nie tylko ser 
deczną i zawsze Żywa, w nieszezęściach 
najbardziej aktywną solidarność. Od- 
dają na rzecz najbiedniejszych to, 
czym wyłacznie dysponują: część swej 
pracy, pracy, której za wiele przecież 
sami nje posjadają. Własnym wysił- 
kiem j ofiara 
nadrabiaja njedomaganja ustroju g0- 

spodarczego, 


, 
który nie zdołał podzjel'ć pracy, powię ` 


kszyć jej jlość w ten sposób, by jej 
wystarczyło dla wszystkich, którzy jej 
pragną, których egzystencja z pracą 
do gruntu jest związana. 

Nie też dziwnego, że w atmosferze 
niemal uroczystości, w jakiej odbywa 
ły się sobotnie zjazdy do kopalni i w 
obecności przedstawiciela rządu oraz 
władz górniczych ten motyw spra- 
wied]iwego podziału pracy, motyw po 
wiekszenja ilości pracy, oraz obdziele 
nia nią wszystkich, — powtarzał sie 
na każdym miejscu. A motyw ten wy 
wodzi się 

nie z niechęci do wysiłku, 

do dłuższego czasu pracy, lecz z tro 
ski o przysporzenie jej tym, którzy 
jejs nie mają. Se, 

> Przyzkać należy, że troska ta w 
naszych zagłębiach węglowych nie o- 
minęła żadnego domu, żadnej rodziny. 
W każdej rodzinje jest ktoś, kto nie 
pracuje,sczęsto jest więcej  bezrobot- 
nych niż pracujących i skromny zaro- 
kek jednego pracującego dzielony 
być musi na wszystkich. Cieżar bezro- 
bocja wynikłego z kryzysu gospodar- 
czego, z niedoskonałej często organiza 
cji produkcji zwalił sie tedy wielokrot 
nie na świat pracy. Od lat dźwiga czło 
wiek pracujący na sobie konieczność 
utrzymania za coraz malejacy zarobek 
swej rodziny, często dojrzałych już, 
wyrosłych a nje zatrudnionych nigdz'e 
swojch dzjecj, oraz konjeczność dopo- 
magania swoim wysiłkiem 

wielkiej rodzinie bezrobotnych 

współbraci, 

Tak jest, ciężar to często ponad si 
ły. I dłatego z ust górników na tere 
nach wszystkich trzech zagłebj słysza- 
fo sję to wezwanie: my dajemy naszą 
pracę, damy nasz wysiłek jeszcze wię 
kszy. Tylko żeby wszyscy dali. Nie 
wierzą bowiem proste serca górnicze, 
by przy wspólnym i powszechnym u- 
porze, przy zdecydowanej woli wszy- 
stkich: rządzących, kjerujących gospo- 
darką į pracujących, nie można było 
tego zła, jakim jest bezrobocje, usu- 
nąć. By w wielkim Narodzie nie zna- 
łazł się ten sam ogień solidarności dla 
pokonywanja _njeszcześć  gospodar- 
czych, jaki sję żarzyć _ począł dzieki 
czynowi górników,  Czynowi, który 


Podwyżka płac 


W FABRYCE ALBIŃSKIEGO. 


W Będzinie w fabryce Aikińskiogo 
odbyła się konferencja w sprawie podwyż 
ki płac robotniczych. Hobotnicy doms- 
gali się podwyzki o 0 proc. W wyniku 
konferegcji dyrekcja fabryki zgodziła 
się na podwyżkę płac indywidualnie w 
wranieach od 5—15 proc. 

Nowe płace obowiązywać będą za li 
stapad, l 


nie wymagał zachęty, propagandy, 
wezwań, — który wyrósł ot sam z sie- 
bie, ze zrozumienia obowiązku wobec 
bliźnich, wobec współobywatelj, braci, 
| wobec przyszłości kraju. 

Twarze górników w kopalni tego dnia 
nie były uroczyste, nje miały na sobie 
śladu patosu, w jaki łatwo spowić je 
mógł nastrój uroczystości „na Świe 
cje“: orkjestra, paradnje ubrane deie- 
gacje górnicze, obecność przedstawicie 
li rządu. Twarze te były tylko bardziej 
twarde, a oczy dalej patrzyły, niż zwy 
kle. Patrzyły bowiem dnia tego w rze 
czywistość "bieżącą i w perspektywę 
najbliższych tygodni. Jakby uporem 


swych mięśni i potegą tęsknoty spro- 

wadzjć chejeli dzień powodzenia, dzień 

— zaczątek wielkiej i powszechnej pra 

ey, dzień, który będzje ostatnim dniem 

nędzy bezrobotnych, niedo]j częściowo 

zatrudnionych, | 
nieustannego lekh o pracę dla 

pracujących, 

W tym pragnieniu łączy się napew 
no z górnikami cały Naród — i nie- 
wątpliwie wszystkie wysiłki zostaną 
uczynjone, by ten dzień trjumfu pra. 
cy nad bezwładem przybliżyć. Nakaz 
ten rozumieją i doceniają chyba równo 
i ei, eo pracę dają, dać mogą, jak i cj, 
którzy brać ją są gotowi. 

TOPOR COPEN 


stowarzyszenie Techników 


o ezasie pracy w górnictwie 


Uznająe w dalszym ciągu, że w zagad- 
n'eniu 6-c10 godzinnego dnia pracy zda- 
nie rządu, do którego zwróciły się w tej 

| sprawie związki zawodowe, ma znaczenie 
dreydująco, zamieszcząmy dziś nadcsłaną 
nam opinię Stwarzyszenia Techniko w 
Sosnowcu, iżby czytelnicy nasi nie byli 
pczbawiem żadnego z głosów, oświetlają- 
cych ważny problem społeczny i gospo: 
daiczy. Pismo, które otrzymaliśmy ze 
Stowarzyszenia Techników brzmi, jak na 
stępuje: 

Kwestia zmniejszenia czasu pracy, a 
w szczególe zastosowanie 6.cio godzinne- 
go dnia pracy w przemyśle zwłaszcza —- 
w gornictwio wcglowym pulskim; porusza 
na ostatnio przez zawodowo organizacje 
rótotnicze, posiada tak doniosie znacze: 
nie dla życia gospodarczego Tolsku, że 
byłoby wielkim niedoratrzeniem, josliby 
w toj sprawie nie zażrały głosu organiza- 


cja tochniezne, stowarzyszenią i „związki. 


inżynierów i techników, które również 


reprezentują świat pracy, żywo zainłcię-. 


sowany w losach i rozwuju polskiego 
przemysłu. 

Wychodząe z tego założenia, Stowarzy 
szenie Techników w Sosuowcu poddało 
poruszoną kwstię szerszemu omówieniu 
na walnym zebrania z udziałom csób za- 
rroszonych spoza swego koła i w wy- 
niku pozostałej dyskusji —. oświadcza €^ 
następuje: 

Zmniejszenie czasu pracy w polskim 
pipzeniyśle wogóle, a w górnictwie — W 
szczególności, nie może być zastosowana 
obecnie ze względów następujących: 

1) 4 żadne z Laństw, konkutujących 
z Polską, nie wprowadziła u siebie 
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DRZAZGI. 


Konkurs 


W sosnowieckicj Izbie grzemysło: 
wo - handlowej odbylo się przeduczo” 
raj posiedzenie sądu konkursoweyo, 
ktory ma roestrzygnąć o sioymiu cstex 
tyw wystaw sklepowycn w Sosnowcu. 

Pizewoaniczącym sądu wybrano p. 
K. Gadomskiego, dyrektora leby, któ- 
ra jest micjaiorką koniursu, u wice- 
ireewodniczącym prezydenta miasta 
p. Kaczkowskiego, 

Do konkursu zgłosiio się e caiego 
Sosnowca 33 firmy, z czego akurat +0 
toua z ulicy 3-go Maja. Od kilku też 
dni: wystawy sklepowe na tej ulicy 
zteechodnie oglądają tuk, jak obrazy 
u Zachęcie W wielu oknach widok 
rzeczywiście godny uwugi i uznania. 
Przyjemnie jest przystunąć i pópa- 
trzeć. Bardzo na tym zyskuje esiety- 
ka miasta. 

Pragnęlibyśny tylko, by na takim 
roziomie artystycznym ulreymane bu- 
is wystawy przez cały rok, nie tylko 
na czas trwania konkursu. 


FELIETONIK. 


zuanicjszonego czasu pracy w tym stop- 
niu, jak tego-żądają u nas zawodowe or- 


gauizącje robotnicze, 


£) że wprowadzenie skróconego Czasu 
vary -- wagóle — musiałoby, zwłeszcza 


w górnictwie, wobec wysokiego udziału 


roLocizny w kosztach własnych — wywo 


iać znaczne podrożenie produkcji , 


2) że nie tylko nie zmniejszyłoby obse 
vie panpującego bsrzrelocia, iecz przeciw 
tie, powiększyłoby je z powoda niennik- 
nionego zmniejszenia produkcji ze wzyle- 


du na podrożenie jej kosztów i konieczno 
ści podniesienia cen, pociagająeych za 
sobą pónowne rozwarcie nożyc i ograni- 
Gzeń'e spożycia, © 

4) że wyniki wprowadzonego we Pran 
cii 40-gadzinnego tygodnia pracy wyka- 
zują dobitnie, na jak wielkie komplika. 
cus i zamęt gospodarczy moglahy się na- 


G.reuie równowagi, 


5) że skutki. tego: zamieszania gospodar 


czego ugodzitęby przede wszystkim w 
warstwy pracównicze i mogłyby zachwiać 
siaichć naszego pieniądza. í 

Ze względów powyższych — Stowarzy 
szenie Techników w Sosnowcu, poczuwa- 
jąc się do pełnej zuajomości poruszone. 
go zagadnienia skrócenia czasu pracy | 
do odpowiedzialności wobee państwa i 
narodu — by nie bylo powiedziane, że 
technik polski najtliżej z tym zagajnie. 
niem obebznany, nie zajął we właściwym 
czasie określonego stanowiska -- cświad- 
cza się zupołnie slanowcza przeciwko za- 
st-sewaniu obcenie w przemyśle pz! 


| skim skróconego czasu pracy. 


Jaką żywność wydawzć 


biednym i bezrobotnym w Czeladzi 


Onegdaj odbyło się zebranie komi- 
tetu Niesjenią Pomocy Biednym į Bez 
rebotnym w Czeladzi z udziałem dele- 
gatów robotników kop. „Saturn“, na 
którem omawiana była sprawa reorga 
nizacjj komitetu, zaopatrzenia bjed- 
nych dzjeci w odzież į obuwie oraz 
sprawa 

rozszefzenia akeji ogródków 
działkowych, 

Przewodniczący komjtetu jnż, Stra 
wińskj zakomunikował zebranym, że 
robotnicy kop. „Saturn“, jako grupa o 
fiarodawców wyrazili swoje niezado- 
wol]enie z organizacji komitetu į z for 
my udzjelania pomocy hbjednym. Zda- 
niem robotników 
komitet winien zaopiekować sje wdo- 

wamj j sierotami 
po b. pracownikach kop. „Saturn* o. 
raz bezrobotnymi, przy czym pomo: 
powinna być udzjelana w formie żyw- 
ności. Akeję pomocy dzjeciom szkol- 
nym należy kontynuować bez zmian. 
Poza tym robotnicy wysunęli projekt 
usamodzie]nienja oraz odłączenia ko- 


miteta Pomocy od zarządu miasta 
Czeladzi. 
Koncepcję reorganizacji komitetu 


poddano dyskusji w czasie której uja 
wails sie vozhieżneść zdań. 


Przedstawiejel zarządu tow. „Sa 
turn“ zajął stanowisko  wyczekujace, 
przedstawiciel urzędników p. Jankow 
skj, burmistrz Brudnjcki į przedstawi- 
cjel obywateli czeladzkich p. Ręcza- 
szek wyjfowiedziejj się 
za udzielaniem pomocy bezrobotnym 

w dotychczasowej formie, 

to jest, w postaci gorącej strawy z 
kuchni, uzasadniając to tem, że lepiej 
się kalkuluje prowadzenie kuchni, ani 
żoji wydawanie suchej żywności. Przy 
stosunkowo małych zasobach materiał 
nych zaspakaja sję potrzeby dużej ilo- 
ści osób. 

Ponieważ delegaci robotników nie 
zrezygnowali ze swojego stanowiska, 
wysunięto projekt wydawania suchej 
żywności w ramach składek robotni- 
ków, którzy 

miesięcznie wpłacają do komitetu 
470 zł, 

Projekt ten nie spodobał się delega 
tom robotników, gdyż nie miałby powo 
dzenia, postanowiono sprawę tę załat 
wić w najbliższych dniach. 

Stwierdzono ponadto, że na odzjeż 
i obuwie dla biednych dzieci szko]- 
nych w bieżącym roku przeznaczone 
będzie około 1200 zł. 


raa'ć Polska przez naruszenie istniejącej 


"Miał pecha 


Jadę z Zagłębia do Warszawy. Wi 
Częstochowie wstada do przedziału ja 
kis jegomość z dwoma chłopcami, Naj 
dekuczliwsze to łobuzy, jakich widzia 
łem. Kreyczą hałasują, pęlazą stę po 
przedziale. Jeden z nich zaczyna grze. 
bué w moim meseserze „drugi stroi da 
mme jakieś: piekielne grymasy, Ś 

— Niech pam uspokot chłopców — 
mówię — bo będą nieprzyjemności. 

Opiekun nie odpowiada nawet, Je 
dziemy dalej. Fobuzy stoją się coraa 
natrętniejsze. 

-— Panie — powiadam— po ras 
dragi, Ja pana proszę: mech pan uspo 
kei swotch synow, bo będą nieprzyjem 
ności, 

Ojciec patrzy na mnie pees chwilę 
ponuro wresecie mówi: © i oai oo 

"— Panie, coś panu powiem: pracam 
2 QCeęstochowy. Przegrałem tam spra: 
uç Muszę pojutrze sześć tysięcy qła- 
cić, „Dostalem: depeszę, żebym wracał 
de domu, bo mieszkanie okradh. Żoną 
lędą jutro operować. Bilety wyrzucili 
chlopcy przez okno, a przed chwilą po 
uiedział mt konduktor, że judę fałsży 
uym pociągiem; niechże mi pan wie? 
we grozi nieprzyjemnościani. 

—A—— 


Dziś przy głośniku 


PODROŻE I SPOTKANIA. 

Niby słupy graniczne znaczą podróże 
Clepina poszczególne etapy jego życia 
Pierwsze triumfy odniesione w Wiedniu, 
powtórny wyjazd do stolicy  naddunaj 
skiej, pobyt w Sztuttgarcie, gdzie zastaje 
go wiadomość zdobycia Warszawy przez 
Moskali, wreszcie chwila przełomowa w 
życiu Chopina przybycie do Paryża, a 
wsród wszystkich tych wrażeń uczucie 6. 
samotnienia i tęsknota za Poiską —. oto 
ircść radiowej adycji. Audycję tę opreca 
wał tym razem znakomity literat Jaro- 
sław Iwaszkiewicz. -W czasie  audzęzi 
(dziś o godz. 21.00) prof. Smidowicz wyko 
ra wariacje na temat /_ mozartowskiego 
„Don Juana“ — utwór który Chopin grał 
przed publicznością wiedeńską w czaśii 
J*Ccgo pierwszego pobytu w Wedniu. o 
za tym wykonane zosianą mazurki z po 
$, etiudy z op. 10 i „wariacje na temat 
Lielliniego". 


POTRÓJNY ŚLAD. 

Dzıś o godz. 22.30 Gana bedzie premia 
ra eksperymentalnego Teatru Wyobraz 
ai. Jst to oryginalne słuchowisko Flżbia- 
ty Szemplińskicj —  Sobolewskiej pi. 
„Pouójny ślad“. W dialogu peliym ʻi- 
nezj maluje autorka walkę dwuch kobiet 
c rezucie mężczyzny. Słuchowisko nie 
nią żadnej akcji nie się tutaj zasadnicza 
nie dzieje ‚a jednak rozgrywa się w sło 
wach walkach pełna napięcia i drama.yer 
ności. Tego rodzaju ujęcia słuchowiska 
jest wybitnie radiowe. Zawiera ciemenly 
niemożliwe do realizowania, ani na sce- 
nie, ani w powieści. Debiut  Kiżbiety 
Szemplińskiej zapowiada się w radio bar 
dze ciekawie. 
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Artyści z Bożej łaski 


Wrażenia z wystawy Sztuki i egionalnej w Domu 5połecznym na Pogoni 


Twarda, ciężką į wyczerpującą jest 
praca górnika. Duży szmat życja swe 
go spedza w mrokach kopalni, w Po- 
dzjemjach pozbawionych dz ennego 
światła, w ciagłej walce z niebezpie 
czeństwem, w c ąagłej walce z niepew- 
nością każdej chwili, w której jakiś 
przypadek czy nieostrożność może 840 
wodować katakl:zm, niszczący brutal- 
nje życje ludzkie. Górnik to żołnierz, 
wysunięty w czasie bitwy na najdalszą 
i najniebezpieczniejszą placówkę, 
gdzie każdej minuty a nawet sekundy 
narażony jest wbrew wszelkim przepi 
som ostrożności na utratę życia, bo 
natura į żywioł nie uznają regulami- 
nów ludzkich. 

I zdawałoby sie, że te wyjatkowe 
warunki bytu czynią z górnika istotę 
niezdolną do  jakjejkolwiek twórczej 
pracy niezwjązanej z jego zawodem, 
istotę obojętną na wszelkie przejawy 
twórczoścj ducha Judzkjego, że zabija 
ja w nim przyrodzone zdolnoścj į upo- 
dobanja, że przytępiają / właściwości 
duszy. A przecież tak nie jest. Czarne 
zamazane, spracowane i njeuczone ra- 
ce górnika sa zdolne nietylko wyręby 
wać węgjel w chodniku, ale także 
przetwarzać pomysły ducha na przed- 
mioty rea]ne wzbudzające podziw u 
widza, — z Bożych jskierek artyzmu 
rozmuchiwać żywy płomień Sztuki, 
chociażby tylko w węglu. 

Dowodem tego co wyżej powiedzia - 
łem, to wystawa sztuki regionalnej, 
mieszcząca się w Sosnowcu przy ul, 
Żytniej (Dom Speleczny).  Fragmen- 
tem tej wystawy najbardziej interesu 
jącym, to eksponaty „rzeźby w wę- 
glu“, wykonane przez prostych, nieu- 
czonych roboejarzy-górników. Człek o- 
gladajac te eksponaty, staje osłupjały 
z podziwu i nie chce * uwierzyć, że ta 
dziela stwardnialych cjężką pracą rąk 
górników, artystów z Bożej łaski, któ- 
rych nikt nje uczył rysunku, nie uczył 
używania ry]ća czy ' dłuta, nie uczył 
sposobu obróbki materiału itp. 

Na pierwszy plan wysuwają się 
prace S. Bronjekiego górnika z kopal 
ni „Juljusz“ i J. Grabeusza górniką z 


$ . = gyść . . 
kopalni „Dorota“. Wiele zainteresowa . 


nia budzą prace S. Smyczyńskiego bez 
robotnego inwalidy, Rzońcy bezrobot- 
nego górnika i Kalety, oraz Kulawika 
z Debowej Góry pod Sławkowem. 
Grabeusz to artysta przedstawiają- 


‘cy w rzeźbie wnętrza kopalni. Przepję 


Czy posiadasz już 
własny telefon ? 


Poczta instaluje telefon 


bezpłatnie. 


dk b Sal T E WAGE CP: 


'Ważne dla właścicieli 


NOWYCH DOMÓW. 

W końcu ub. roku wiaścicicie nowych 
dermów, którzy w swcim czasie nie zło. 
żyu w terminie podań o przyznanie im 
hig podatkowych, zostali obciążeni yodat 
kiem od nieruchomości niejsdnokrotnie 
za kilka lat wstecz. Stowarzyszenie wla- 
scicieli nieruchomości w Dąbrowie cozy- 
nio energiczne zabiegi w Kielcach i War 
szawie w Sprawig uchylenia rozesianycł 
przez Urzędy Skarbowe nakazów płatni- 
czych i wyjednało wstrzymanie ich wy- 
kenania. e 

Obecnie sprawa tą została ostatceznie 
uregulowana  okólnikiem  Minislersiwa 
Skarbu z dnia 6 lisicpada br. za nr. D 
325548, który upoważnia Izby Skasbowa 
ño umorzenia wymierzanego właścicie- 
lcin nowych domów podatku od nieru- 
choraosci. 

Stowarzyszenie przypomina osobəm ża 
iut<resowanym, że nieodzowuym warun- 
'kiem umorzenia tego podatku jest zioże- 
uit odpowiedniego podania. 


kna w wykonaniu jest jego „Katastro 
fa na kopalni* (Nr. 117), artystycznie 
ujęte „Wnętrze kopalni Dorota“ (Nr. 
115), dalej „Wózek z węglem, „Tłerb 
m, Sosnowca“ i w. jn. Eksponaty Bro 
niekiego jak hasety, puchary, popjelni 
czki, tace, wazy, psy, konie itp. posia 
dają wysokie zalety rzeźbiarskie w ra 
mach przemysłu artystycznego. Bar: 
dzo dobrze przedstawiają się prace 
Smyczyńskiego jak „Piłsudski*, em- 
blemata legionowo-peowiackie į górni 
cze, krzyże i jnne. Dobre są prace Kale 
ty: „żyd* i „Marsz. Rydz-Śmigly*, — 
Rzońcy „Piłsudski“ į „Wózki z we- 
glem“ oraz Kulawika „Zegar“. 
Trudno jest opisać w krótkim arty 


kule to, co widziało się na wystawie w 
dziale „rzeźby w węglu“, Aby zdać so 
bie sprawę z całości eksponatów tego 
działu į z ogromu wysiłku artystów, 
trzeba być osobiście na wystawie i 
własnymi 0:zyma oglądać te cuda, któ 
re stworzyły ręce  robociarza zagłę- 
biowskjego. A jest co ogladać i podzj- 
wiać. 

_ Społeczeństwo Zagłębia winno ma 
sowo zainteresować sja ta wystawą i 
zapoznać z twórczością zagłębiowskich 
„kretów ziemnych“, którzy po ciężkiej 
pracy, wiele czasu poświęcają na po- 
większenje dorobku kulturalnego 
współczesnej Polski. 

M. KANTOR-MIRSKI. 


Będzińscy włamywacze 


będą schwytani 


Ostatnio donieśliśmy o kilku wla- 
mamiach w Będzinie, Między jnnymi 
nieznani sprawcy okradli skład mate- 
riałów sukjennych „Sabina“ przy ul. 
Koilłątaja, stanowiącego własność Ra 
paporta. 

Włamywacze dostali się do sklepu 
wejścjem od s'eni, po uprzednim wybi 
cju otworu w drzwiach i skradjj róż 
nych towarów na sumę 15 tys. zł. 


Władzepolicyjne wdrożyły w spra 
wie kradzjeży energiczne Śledztwo. O 
negdaj policja zatrzymała He]enę Za 
wartkową zam. przy ul. Sieleckiej w 
Będzinie, od której odebrano kilkana- 
ście metrów sukna, pochodzącego z kra 
dzieży u Rapaporta. Zawartkową prze 
kazano władzom sądowym. 

Wkrótce niewąpliwie ujawnione 
będą bliższe szczegóły kradzieży. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Katarzyny 
Jutro: Piotra, Konrada 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca 3.27 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 

Dziś, dnia 25 bm. Teatr Miejski z So- 
Snowca gra na Niemcach w sali klubu 
Warszawskiego świetną komedię M, He- 
mata pt. „Firma“ z udziałem p. Jana Bo- 
noakiego, artysty i reżysera Teatrów 
Narodowego i Polskiego w Warszawie. 

Dochód przeznaczony na pomace zimo- 
wą dla bezrobolnych. 

Jutro, dnia 26 bm. Teatr Miejski z 
Sosnowca gra na Salurnie w sali klubu 
świetną komedię M. Hemara pt. „Fir. 
ma“ z udzialem p. Jana Boucckiego, ar 
tysty i reżysera Teatrów Narcdowcgo 1 
Polskiego w Warszawie. 


DZIŚ WSZYSTKIE DZIECI IDĄ 
DO TEATRU. 

Dzaś, dnia 25 bm. o godz. 16 ro poł. w 
Testrze Miejskim „Szklana Góra“. Dziś 
święto dzieci, Dziś zabawa nad zabawa- 
mi. Dziś prawdziwa nezta dla naszych 
milusińskich. Dziś występ ulubionego 
Teatru Ortyma. Dziś wszystkie dzieci 
ulą do teatru. Pozostałe biłoly do naty- 
cia w kasie teatru. 

gaj O ZASILKI DLA BEZROBOT- 
NYCH. Prezydent Dąbrowy p. Trzęsi- 
rach wyjeżdża w dniu dzisiejszym do 
Kielc oraz do Warszawy w sprawie zasił 
'“w dla tezrobotnych. ; 

- SWIĘTY MIKOŁAJ dla dzieci koi 
wlodzieży PCK. w Cwladzi zapowiada: 
vr niedzielę, dnia 6 grudnia br. o godz. 
1i-cj w sali klubu urzędników Towarzy- 
stwa „Saturn“ wesołą zabawę, urozmaico 
ną występami grupowymi dzieci, zakoń- 
czoną podarkiem, a wieczorem dla star- 
szych urządza konkurs zospołów artystów 
pedwórzowych. Zespoły rejestruje każdo- 
dziennie komenda PCR. (gmach Zarządu 
Miejskiego w Czeladzi, pokój nr. 1). Trzy 
nejlepsze mespoły zostaną wyróżnione 
uagrodami zł. 26, 15, 10.— 

=- KURS SZYBOWNICTWA. Obwód 
miejski LOPP. w Dąbrowie zawiadamia 
swyrh członków o tym, że od dnia 25 do 
25 bm. włącznie odbędzie się w Będzinie 
y sali gimnazium Kupców przy ul. Sien- 
kiewicza krótki teoretyczny kurs szybow 
nictwa. 

Wykłady codzienic od godz. 17 do 20 


„Loni z Wiednia* 
W KINIE „ZAGŁĘBIE. 


Zarząd kina „Zagłębieć w Sosnowca 
zotganizował wczoraj pokaz nowego ER 
mu „Tòni z Wiednia* dla przedstawicie!i 
prńsy*ł miejscowych szkół. 

(Głównym bohaterem tego cickawego 
filma jest słyory witdeński chór chlop. 
ców, którzy, jak się okazuje, nie tylko 
znakomicie śpiewają, ale są też dobrymi 
aktorami. 

irością furau jest wzruszająca histo- 
ria sieroty, który dostaje się do chóru 
ctacpięcogo, dzięki swemu talentowi śpie 
waczemu. 

Nadtrogram doskonałe zdjęcia z uro. 
czystości wręczenia buławy Marsz. Śmi- 
głemu - Rydzowi i ll.iistopadowych w 
Warszawie. 


CZY ZWIEDZIŁEŚ JUŻ 


Wystawę spółdzielczości 
spożywców „SPOŁEM” 


Sosnowiec, ul. Żytnia 10, 
Dom Społeczny. | 
Otwarta od 10-tej do 20-tej. 
kez przerwy. 


— LEKCJE ŚPIEWU DLA CZŁON- 
KIŠ © P. K. do O. K. Staraniem orga- 
niżacji Przysposobienia Kobiet do Obro- 
ny Kraju, koło lokalne Dąbrowa rozpoczę 
ły się dla członkiń lekcje śpiewu chóral- 
nego pod kierunkiem p. Braunera. 


— PODZIĘKOWANIE. Na posiedzeniu 
sekcji zbiórki pieniężnej przy miejskim 
Komitecie Zimowej Pomocy BezroŁetnym 
w Będzinie, które odbyło się dniu 19 bm. 
przy udziale miejscowego społeczeństwa 
i delegatów organizacji — dyrakior kia 
nu Będzina Barenbiat Pejsach, oddał k?z 
intercsownie do dyspozycji sekcji Sre 
t:zech kin, aby w ten sposob można było 


wyświetlać polski film pt. „Dzień wieł-- 


kiej przygody”, a uzyskany dochód pize 
znaczyć na pomoc zimową. 

Komitet tą drogą wyraża dyrekcji kin 
podziękowanie za głębokie zrozumienie 
doniosłości eelu oraz organizatocom za 
wydatną pomoce w rozsprzedaży biiefów 
wstępu. Dochód w ten sposób urządzone - 
ga przedstawienia, w którym gremialaie 


wzięia udział młodzież szkolna wynosi 
220 zł. 


=ty, 5 


Z życia Związków 


” KONFERENCJA RADY OKRĘGWEJ 


t Z. Z. Z. 

W niedzielę odbyła się w Sosnowca 
konferencja Rady Okręgowej ZZZ. w ©0- 
bocności 76 delegatów z 36 oddziałów po 
wiatów będzińskiego i zawierciańskiego. 
Referat o sytuacji ogólnej i o zadaniach 
ZZZ-tu wygłosił przedstawiciel Central. 
uego Wydziału ZZZ p. Kiukowski z War 
azawy. Tezy wysunięte w referacie zosta 
ły, po obszernej dyskusji, przyjęte jedno- 
głośnie, jak również uchwały proponowa 
ne przez refer. Wydziału Wykonawcz?- 
ge Rady Okrężowej sekretarza Rylskie- 
gs. $ 
Przede wszystkim konferencja Oksęe8 
wa ZZZ. potwierdziła uchwaly oddziatowi 
Związku Zawodowego metalowców ZZZ. 
mające na celu wypowiedzenie łącz. 
nie ze Związkiem  metalowców umowy 
zbiorowej z 1928 r. i podjęcia wspólnej ak 
cji o zmianę warunków pracy w przemy 
śle hutniczym i metalureicznym 

Konferencja uchwaliła również podjąć 
krori w sprawie obniżenia wieka dia u- 
prawnienia emerytalnego na 55 lat, jak 
również ochrony chorych  robotnikow 
przed redukcją. 

W. sprawie zimowej pemocy dla bezro 
botnych konferencja potwierdziia wezwa 
1%e poszczególnych Związków ZZZ do 
skiadania ofiar na rzecz bezrobotuych w 
wysokości jcdnodziennnego zarobku. Fo 
nadto wyrażono podziękowanie robatni- 
kera tych zakładów, które się już dok ro. 
woinie opodalkowały. : 

W końcu omówiono sprawy wewnę- 
tuzno - organizacyjne. 
uog—— 


WLAMYWACZ 
W RĘKACH POLICJI. 

Nocy oncgdajszej na ulicy Kościuszki 
w Dąbrowie patrol policyjny natknął się 
na znanego włamywacza, Kazamierza 
Bednarczyka z Dąbrowy, który szedł na 
„wyprawę“ złodziejską. 

Bednarczyk na widok policji począł u- 
cickać. Podczas pościgu został jodnak U- 
jęty. Przy Bednarczyku unaleziona róż- 
ne narzędzia złodziejskie. 

——IYBY 0 


Popularne odczyty 


HIGIENICZNE. . 


Dążąc do podniesienia stanu zdrowot- 
„nego wśród ludności i doceniając znacze- 


nie propagandy — Sekeja Higieny Dzioo 
ka Polskiego Towarzystwa Higienicznego 
organizuje popularne pogadanki, które 
systematycznie odbywać się będą w dzieł 
nicy Pogoń, Konstantynów i Środula, ti. 
w dzielnicach, które obejmuje zasięgiem 
pracy uruchomiona przez wspomnia tų 
sekcję przy ul. Chemicznej nr. 12 stacja 
opieki nad matką i dziecaiem. 

Tierwsza pogadanka odbędzie się daia 
26 bm. o godz. 1545 w sali odczytowej 
Zakł. Przem. C. Q. Schön, ul. Chemicz- 
na 12 dla robotnie wspomnianych zakla- 
dów. Wstep jednak dozwolony dla wszy- 
sthich i bezpłatny. O znaczeniu i roli 
stacji opieki nad matką i dzieckiem mo- 
wić będzie dr. M. Molicki. 

Dnia 28 bm. o godz. 1830 w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 7 przy ul. Żytniej 
rogadankę na temat: Zasady odżywiania 
niemowląt wygłosi dr. M. Molieki. 


Choroba i bieda 
POWODEM SAMOBÓJSTWA. 

TY ub. niedzielą na stacji kolejowej w 
Podzinie usiłował popełnić samobójstwo 
35. Jetni mieszkaniec Będzina, Władysław 
tios, który wypił większą ilość esencji 
octowej. Kłos, przewieziony do szpitala 
powiatowego w dnia wczorajszym zmarł, 

Bios popełnił samobójstwo z powoda 
nieuleczalnej choroby oraz braku środ- 
ków do życia. 

— KRADŻIEŻ SKLEPOWA. Nocy 
wczorajszej przy pomocy dobranego klu: 
cza jakiś złodziej dostał się do sklepiku 
Janiny Zawistowskiej przy ul. Małobądz 
kiej 64 w Będzinie, skąd skradł różnych 
towarów tytoniowych Graz żywnościo- 
wych na suniy 150 zł. 

PSAE S WERA PERKINS CREE EEE CEO ZAWIERA DARA 
W CIEPLE DOMU, PRZY WIE- 
CZERZY, POMYŚLCIE 0 TYSIĄ: 
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA: 
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Jak to było pod Krzywopłotami 


Wspomnienie iczestnika bitwy 


Wezoraj podaliśmy sprawozdanie 

« uroczystego hołdu, złożonego w ub. 
niedzielę w 22 rocznice bitwy pod 
Krzywojgotamj na ementarzu bydliń 
skim, dzjó zam'eszczamy wspomnienie 
z tej bitwy. 
'W zeszycje p. t. „VI baon pierwszej 
brygady w bitwie pod Krzywopłota 
mj“ nie podpisany autor uczestnik bit 
wy (broszura wydana - przez komisję 
historyczną) tak opisuje fragmenty tej 
bitwy: 

W. Krzywopłotach warunki zakwa 
terowanja były cieżkie, gdyż wypada 
ła jedna chałupa na kompanię; - lud. 
ność była bardzo uboga tak, że - 
kuchnie j]egionewe musiały je doży- 

wiać, 

W dn. 15 Jistopada nadszedł pod 
Krzywopłoty bataljon uzupełnia jący 
pod dowództwem kpt. Fleszara - Saty 
ra złożony wyłącznie z „królewiaków“ 
w sile około 500 ludzi. Następnego dnia 
baon ten * rozdzjełono pomiędzy IV i 
VI baony. Ogólny stan liczebny oddzia 
łów legionowych pod Krzywopłotami 
wynosił 1693 żetnierzy, niezależnie 91 
taborów i chorych. 

W dniu tym legionowe patro]e p'e 
ehoty stwierdzjły obecność wiekszych 
oddziałów rosyjskich w Wolbromiu ji 
Pomaniewjcach. Po południu 
rozpoczela się już walka artyleryjska, 
Moskale ostrzeliwa]i Krzywoj foty. W 
dn. 17. 11. trwa w dalszym cjągu poje 
dynek. Podezas nocnego ataku na Zaię 
że pada ranny mjr. Trojanowski, ko- 
mendę po nim obejmuje kpt. Herwin. 


Po odparciu pierwszego szturmu 
niejtzyjacje] ponawia drugi nad ra 
nem 18. 11. O godz. 8.30 rozpoczyna się 
natarcie trzeciej kompani; pod dowódz 
twem por. Paderewskiego. Ks, Zytkje 
wiez, kapelan, udzjela szeregom roz- 
grzeszenia. Walka zawrzała pod ta- 
sem  domaniwiekjim, gdzje padł por. 
Paderewski, dowódzotwo kompanii ə- 
bejmuje ppor. Szatan-Kotowicz, Nie: 
przyjacjej, posjadając wyborowe woj- 
rka i artylerię 
zasypuje nacjerającą kompanię gra- 

< dem kal. 
Zostaje ranny ppor. Kotowjez i jego 
zastępca Młot. Z plutonu liczącego 32 
ludzi, pozostało 5-ciu. W dn. 19. 11. ca 
ly korpus austrjacki podejmuje atak, 
wspierany ogniem IV, baonu, skut- 


antoni marczyński 


straszna 


— Ucjekaj: — krzyknął, a sam za. 
'ezą] sję czołgać na czworakach w stro- 
„nę dachu sąs'edniego budynku. 

Huber wyjął z kieszeni rewolwer. 

— Stój, lub strzelam! — zagroził. 
— Stój! Liczę do trzech! Raz! Dwa!.. 

— Adyć stoję, stoję. 

— Złaź z dachu, a żywo! 

Mrucząc coś pod nosem i bez zbyt: 
niego, pośpiechu tamten zaczął się o- 
puszczać ku rynnie, poczołgał się 
wzdłuż niej aż do miejsca, gdzie przed 
oknem stajni stała bryczka i zszedł na 
dó} tą weale wygodną drogą. 

— Ależ to jest nasz Mateusz! 

Podeszlj bliżej i otoczyli kołem 
stangceta, ktćry stał obok lL.vczki z 
wzrokiem wbitym w zjemię į nerwo- 
Pym ruchem obracał w dłoniach czap- 
kę. 


— (o to znaczy, Mateuszu? 
— Niby co, wielmożna pani? 
— No, te wasze spacery po da- 
chach? O tej porze! 

— A czy to nie wojno? 
zgrandził państwu? 
' Magdalena Dorn chciała kontynu- 
wać rozmowę w tym samym stylu, 


Czym co 


kiem czego Rosjanie rozpoczęli odwrót. 
Ogółem pod Krzywopłotam; pole- 
gło 46 legionistów, 12 zmarło z ran, a 


127 rannych. 
Tak .VI baon  obehodził swe 
chrzest bojowy pod Krzywopłotami... 


Zjazd b. peowiaków 


b. obwodu kieleckiego 


W Kielcach odbył się zjazd b. peowia 
kóćw dawnego obwodu kieleckiego FOW- 
w Kielcach, na który przybyło z górą 200 
b. peowiaków tego Obwodu, z różnych 
siron Polski. Między innymi przybyli tak 
żę i b. komendanci Obwodu w osobach: 
ub. Kosterskiego - Spalskiego, M. Rdzawi 
cza — Małolepszego, Zarębskiego -- Cko 
ińskicgo, 'Toezyskicgo, Paszkowskiego o. 
ruz obywateli: Aleysandrowicza, Holema 
na, jako reprczentuntów: b. Komesdaa. 
tów Okręgu Kieleckiego ok pałk Gluta 
— Nowowiejskiego i pułk. Janiekiego — 
Hc; futra. 

U godz. 9 rano uczestnicy Zjazdu zebta 
li się w lokalu Koła Powiatowego Związ 
ku P.wowiaków, skąd na czele z orkicz'tą 
4 p. p. Leg, nastąpił odmarsz z pocztami 
sziandarowymi: Związku Peowiaków i X 
:ztandarami ŚSŚlowarzyszcenia b. Więż- 
niúw Felityeznych do kościoła Garnizowe 
go Uroczyste nabożeństwo odprswił  * 
piękne kazanie wygłosił ks. paix. Cie 
irski. . 

Po nabożeństwie cdhyła się uroczy- 
steść przybicia tablic z nazwą ulicy F. O. 
W. — dawna Nowa — Akt ten miał cha 
akter niezwykle uroczysty. Przed fron 
'em uczestników Zjazdu na uliey POW. 
(dawnej Newej) stanął Prezes Zarządu 
Ckregu Kieleckiego Związku Psewiakow 
Waclaw Lutomski, a. wicep:ezydent ma- 
sta po krótkin przemówieniu, odczyta! 
ucewałę Rady Miejskiej, moca kiórej 20 
stuia zmieniona nazwa ulicy z Nowej ua 
rG W: 

Uchwała Rady Mi-jskiej brzmi 

„Dla upamiętnienia zasług i czynów 
Palskiej Organizacji Wojskowej w wal. 
kach e Niepodległość Narodu Polskiega, 
Rada Miejska, uchwala zmienić nazwy 
ulisy Nowej na ulice P.0O.W.*. 

Po przybiciu tablie orkiestra 4 p. p. 
ueg cdegrala Pierwszą Brygadę i peowia 
cy edmaszerowali do Sali Rady Miei- 
skiej, gdzie nastzpiła otwarce Zjazdu w 
asocności Prezesa Okręgu Prezydenta Sh 
Artwińskiego, Kieleckiego Zw. Feowia 
sów W. Lutomskiego, Przedstawicieli b. 


przygoda 


me powieść sensacyjna 


lecz Huber mjał już dosyć „babskjego 
śledztwa”, 

— Pani wybaczy, ale pytania będę 
zadawał ja!. Z kim tu miałeś kon- 
szachty, co?! — zwrócił się energicznie 
do stangreta. — Kto to był? 

— Nikogo nie było. i 

— Łżesz, drabie! Słyszeliśmy wszy 
scy, jak rozmawiałeś z kimś, a usły- 
szawszy, że nadchodzjimy, zawołałeś 
„uciekaj!ć,.. No więc? 

Nie było odpowiedzi. 

— Powiesz, czy nie?! 

Mateusz nada] milezał z uporaz, 
choć pani E]żbjeta zaczęła sję rozwo- 
dzić na temat błogosławionych skut- 
ków skruchy. 

— Dawaj łapy, nałożę ci kajdanki! 

Stangret podniósł głowe, zobaczył 
w dłoni inspektora złowrogie „branso. 
letkj* i zadrżał z przerażenia. 

— O, Jezu! Pan mnie cheom brać 
do kryminału?! 

— Proś Boga, żeby się skończył» 
na kryminale, a nje szubienjcą! 

— Szuszubienicooomł! Za takie 


w paka Za to,be sję człek trochu z 
ziewuchom .. tego?! To nie może byź! 


Więźniów Politycznych i Prezesa Pow. 
Feder. PZOO. p. Dorobszyńskiego, Frzed 
stawicielki Ligi Kobiet Sen. Grunertów- 
ry i innych. 

Zjazd zagaił ostatni Koraendant O05%*o 
du cb. Małolepszy Mieczysław wygłasza 
jąc krótkie przemówienie okolicznosci» 
wc. w czasie którego uczczono pzmieęś 
Marszałka Józefa  Piłsudskicge,  nraz 
wszystkich poległych i zmarłych peowia 
kow Obwodu Kieleckiego przez powsta. 
rie i 1 min. ciszę. 

Następnie Zjazd powita! w serdccziycr 
siowach Prezes Koła Powiatowego Zwią 
zhu Peowiaków Franciszek Zając, kt ry 
wy.aśnił cel i zadania Zjazd. W imie 
riu Zebranych i całego Związku Peowi* 
ków podziękował p. Prezydent Miasta, 
Wiceprezydentowi, oraz Zarządowi i Ra 
dzie miasta Kielc za uczczenie  zasbhiz 
POW. w waiee o Niepodlcgłość _ Polski 
vrzez nazwanie jednej z ulie ulicą POW, 

Na wniosek ob. Małolepszego wytraro 
Piezydium Zjazdu, w skład którego wesz 
l: ob. Fileleman z Warszawy, Jako Prze- 
Wórniezący, oraz Wszyscy b. Koraendan.- 
ć danego Obwodu Kiclcckiego, a ponad 
lo Gu. Sen. Grunertówaia, cb. St. Olądzka. 
au. Fr. Zając i ob. J. Budzyński jako s: 
kretarz. pił 

Przemówienie pełne srdeczności wy 
giesiii: Prezydent Miasta ob. Si. Artai 
ski, Prezes Okegu Kieleckiego Związku 
Peowiaków ob. W. Lutomski Ooi San. 
K. Gunertówna, Prezes Pow. Federacji 
P;2J0. ob. Br. Dorobezyński, Przźdstawi 
aiel „Stow. b. . Więźniów Pelityeznych oh. 
Entkowski, a następnie jeden z b Komen. 
dzntów Obwodu ob. Zarębski — Choidski, 

Po krótkiej przerwie wylrano 2%koać 
sjc: historyczną i weryfikacyjną, kiore 
natychmiast rozpoczęły prace. Ziazd miał 
za zadanie zebrania niezbędnych mate- 
riałów do historii POW dawnego Obwo 
du Kielce, oraz ostatecznego ustalenia o- 
sch, które słażyły w POW. 

W wolnych wnioskach poruszono róż 
ne sprawy a w tym i kwestje szalejącege 
wsród prowiaków bozrobacia 


To... — nie dokończył i rozbecza! sję, 
jak dziecko. 

Potym zać węjąż pochljpująe żąłś. 
nje, zaczął się głośno spowiadać ze 
swojch grzechów... Na czyimś. tam we: 
sejisku we wsi poznał dziewuchę, kt- 
ra mu odrazu wpadła w serce ze wszy- 
skiem (?) Jako człek żonaty, trzy:i:u] 
swoje żądze w garścj (!) aliścj nad- 
szedł maj, najzdrądliwszy ze wszy- 
stkjeh miesiecy, jak wiadomo. . Pod 
pretekstem, że w okoljey snują sy ko- 
niokrady, Mateusz wykręcił si% od no- 
clegów w małżeńskim łożu i sypiał w 
stajni, której przypadła rola garso- 
niery. Tutaj odwiedza go bogdanka, 
tutaj z nim gawędziła (?) dą świtu, 
poczym wracała do chaty swoich ro- 
dzicjeli. Że zaś na dziedziniec możn 
sę legalnie dostać tylko przez hall 
pałacu, albo przez wjazdową bramę na 
noe zamykaną na klucz,więc też wlos- 
kowy vamp musjał obrać drog; njal2. 
galna przez dach stajni; po tamtej 
stronie wejścje ułatwiał rozlożysiy 
kasztan, a po tej bryczka, której Ma- 
teusz umyślnie nie wciąga] do woz? w: 
ni, jeżeli zanosiło się na damską wizy- 
te... Tym trybem wszystko szło Piek- 
nie od tygodnia, aż dzisjaj nastapjł 
„paskudny wpadunek*, dzięki któremn 
stangret dworski nje bedzie mógł wy- 
jeżdżać na spacery z „wielmożnym, 
państwem”, ani do miasta z „pancra 
admjnistratorem< Madskim... 

— Będzjecje mogłj — pocjeszała 9) 
Elżbieta — pan inspektor was już te- 
raz nje uwięzi, jestem pewna i będzie- 
cie znów wyjeżdżali z nami... ` 
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PROGRAM OGÓŁNOPOLSKI, 
Sroda 25 listopada. 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 
6.338 uminastyka. 650 Płyty. 17.15 Dzien. 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.06 
Audycja dla szkół. 11.30. Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Kwartet 
smyczkowy. 12.40 O baraninie. 12.50 Dzien 
nik południowy. 15.00 Wiadomości gospo 
darcze. 15.15 Programy lokalne. 16.10 Gdy 
wieley ludzie byli mali. 17.06 Q prace dla 
żolnierzy zwolnionych z wojska. 17.15. 
Koncert chóru ukraińskiego. 17.50 Miesiąc 
Polaków. 18.00 Pogadanka akiualna. 18.16 
Wiadomości sportowe. 18.20 Programy lo 
ko!lne. 18.50 O zarządzaniu gospodarstwem 
19.60 Kanada pachnie żywicą. 19.20 Pro 
gramy lokalne. 20.55 Chwiika Biura Šiu 
diów. 20.45 Dziennik wieczorny. 2955 Poga 
danka aktualna. 21.00 Opowieści o Choni- 
nie. 22.20 Teatr Wyobraźni słuch. pt Po 
trejny ślad. 2300 Programy lokalne. 


KATOWICE. 
Środa 25 iistopada. 

6.00 Pieśń poranna 60.3 Płyty. 745 Wia 
domości bieżące. 800 Muzyka poranna. 
13.06 Koncert życzeń. 15.15 Płyty. 1400 
Wiadomości giełdowe. 15.15 Koncert rc- 
iiamowy. 15.35 Życie kult. Śląska. 15.40 
Piyty. 18.20 Reportoż z zebrania rodzisiel 
skiego. 1885 Płyty. 18.45 Program na ju- 
tro. 19.20. Recita] śpiewaczy. 19.40 Śląsk 
kraj kontrastów. 19.356 Zagłębie Dąbrow- 
sxic ma głos. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek 26 listopada. 

630. Piesń „Kiedy ranne wslają zorze 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. brorta: 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12.18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.38 
Wiadoniości eospodarcze. 1515 Programy 
lokalne, 16.20 Chwilka pytań. 16.35 Pro- 
gramy lokalne. 17.00 Uniwersytet w każ 
dyn mieście. 17.15 Koncert ork. 17.53 Ksiąg 
żka i wiedza. 18.09 Pogadanka aktualna. 
1819 Wiadomości sportowe. 18.26 Prozra 
my lokalne. 18.50 Pogadanka  aktuzslna. 
12.00 Dookoła miłości operetka w 8 ak- 


UJ 


tacl. Oskara Straussa. 24.36 Z wędrówek 


po prowincji. 2045 Dziennik wicezerņy. 
26.55 Pogadanka akiuałna. 2107. Audycja 
4 cyklu Sylwetki kompozyturów pciskich 
22.00 Koncert w wyk. zesp. Almar i Ol- 
len. 2220 Programy lokaine. 


- KOLEKCJA. ~” 3 

Znany w Zagłębiu właściciel. rostaara. 
W zaprosił do siebie artystę malarza pa- 
na A. - 

Restaurator oprowadzał z dumą goś- 
cia po swej galerii obrazów, składającej 
się z dzieł wątpliwej wartości. 

— Wie pan — oświadczył pan X — 
postanowiłem ofiarować te zbiory jakie- 
muś publicznemu instytutowi. 

Jaki instylut mógłby mi pan polecić? 

— Instytut ociemniałych! 


NEGACJA TETOS ZEW ZEK ZEE YOKO ART SRA 


— Z takom napuchniętom gębom? 

Wawrzyniec Dorn wcjsnął w ok» 
monok] į przyjrzał się uważnię fiz jog; 
nomii wioskowego donżuaLa. 

— Wasza twarz nje jest bynaj: 
mniej napuchnięta — stwierdził. 

— Ale bęndzie! — jeknął niefur- 
tunny amant. — Bęndzje tyli co dv. 
nial.. 00000, wjelmożne państwo pew. 
nikiem n'e znajom mojej baby! 


Inspektor spojrzał na 
zak]ął. 
~ — Przez tego durnia straciljśncy, 
szesnaście minut! — Chwyej] Mate- 
usza za kark. — Prowadź mnie, gdzie 
leży drabjna. 


zegirek i 


Stangret. zawiódł ich do wozowui. 
Do jej bocznej ściany były wbite czte 
ry potężne haki, na nich wisiała zaw- 
sze długa drabina, przy pomoty któ: 
rej jesjenią wymiatano liście z tyn en 
Pałacu; lecz obecnie drabiny nie było 
tutaj! y 


krzyknął Mateusz; jego zdumienie by- 


ło równie szczere, jak jego lęk przed 
zemstą zdradzonej żony, 


— Gdzie?! — Inspektor pięścią pal 
nął się w głowę. — Tumanie! Przecjeż 
tamcj dwaj nie mogli wejść do gabi- 
netu bez tej drobiny! : 

Czyli ona stoj tam, pod tym oknem 


Okna fatalnego pokoju wychodziły, 
na drugą stronę dziedzińca, więc ua- 
leżało cały pałac okrążyć. 

d. ©, n. 


— Gdzież się cholera podziała? = 


- drugi, 
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Straszny ów dramat nocny, jaki 
miał miejsce w lesje Ambojse, poru- 
szył całą okolicę. Nazajutrz w dzjen- 
niku, wychodzącym w Tours, ukazał 
sje artykuł, który przytaczamy  po- 
niżej: „Dzjkje zwierzęta z menażerij 
Pezoną'. „Niezwykle straszna kata- 
strofa“. „Donosjliśmy w Poprzednim 
artykule o pożarze, jaki wybuchnął 
w Loches przed dwoma tygodniami. 


Owóż w czasie wspomnianego pożaru | 


część zwierząt, składającyrh się na me 
nażerię Pezona, a między nimi 2 lwy, 
dwa tygrysy i giryl uciekł do ]asu w 
Loches. 

Podczas zarządzonej obławy zabito 
jedynie tygrysa, jnne zwierzęta utie- 
kły do Jasu Amboise, gdzie objawiły 
obecność swoją pożarciem į rozszarpa- 
njem dwóch podróżnych. 

Ze śledztwa, wyprowadzonego ce- 
lem odkrycia osobistości tych -dwóch 
nieszczęśliwych, których szczątki od- 
na]eziono w straszliwy sposób zeszpe- 
tone j poszarpane,wynika, że obaj ci 
podróżni wyszli nocą z hotelu Kupiec- 
kjego w Bleve, udając się do Amboise; 
by tamm wsjąść na pociąg, dążący do 
Paryża. Jeden z nich był handlowym 
komjsantem, 
inspektor policji paryskiej, 
Flogny, prowadzący śledztwo w nader 
tajemniczej sprawie, o jakjej pisali 5- 


my wiele przed dwoma miesiącami, cail 


% ZAWIERCIA. 


(3) WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH. 
W aniu wczorajszym pod adrasem miej- 
skiczyo komitetu pomocy zimowej bezro- 
Rotnym w Zawi^cti nadeszlo 5 wagonów 
węgla, przeznaczonego na akcję doraźną. 
Rozdawnictwo węgla rozphczęio się” na- 
tychmiast. Podkreślić należy, że obecna 
norma w stosunku do lat poprzednich zo 
‘caia znacznie podwyższona, Wynosi Ona 
tewiem 100 kg. na osobę samotną, 159 kg. 
na rodzinę skladającą się z 2--3 osób, — 
Rodziny składające się sponad 8 osób 0- 
trzymują po 200 kg. 


(2) ŚWIĘTO SADZENIA DRZEW W 
BENDUSZU. W Benduszu, gminy Pij- 


czyce odbyło się w tych dniach Święto sa 


dzenia drzew, podczas którego przy dro- 
d:e miejskiej i na placu gromadzkim 
przy domu ludowym posadzono 150 drzew 
owocowych. Drzewa ofiarowane zostały 
przez Okręgowe Towarzystwo Organiza. 
eyi i Kółek Rolniczych, a pochodzą one ze 
szkóski wydziału powiatowego, istnicjącej 
w Koziegłowach. Sadzeniem drzew pod 
kiercwnietwem kierownika  miejsgowej 
szkciy powszechnej p. P. Pietrzaka zaj- 
mowaly się dzieci starszych kias szkoły 
rowszechnej, członkowie micjstowego od- 
działu Związku Strzeieckiego. 


(z) KURS STRAŻACKI. W  Lgocie 
przeprowadzony został przez powiatowy 
związek straży pożernych w Zawierciu 


parudniowy kurs II stopnia dla podofice 
rów 1 oficerów straży pożarnych z pobli- 
skich ośredków miejskich. Na kurs zapi 
salo się 22, a ukończyło go zaledwie 15— 
Ricrownikiem kersu był st. instruktor 
Fnrgentusz Wochtman, 
Uuu—— i 

A) LIKWIDACJA HURTOWNI PRZE 
MYTNICZEJ. Od dłuższego czasu na 
terenie gminy Rokitno - Sztącheckie kwi 
tuai ożywiony handel towarami pochodzą 
cymi z przemytu. Posterunek p. p. w Ła- 
zech rozciągnął obserwację nad niektóry. 
mı podejrzanymi osobnikami i w końco- 
wzm wyniku przyłapano większą iiość to 
waru starannie ukrytego w domu redzi- 
ry Witkowskich we wsi Grabowa. Rewi- 


nazwiskiem _ Delvjgnes, y 
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dotyczącej porwanja pewnego miljo- 
nera, Fdmunda Beraud, z hoteju 1n- 
dyjskiego przy ulicy Joubert w Pary- 
żu”. ; 

Artykuł powyższy, 
na, został przedrukowany į umjeszczu- 
ny we wszystkich dziennikach stolicy 
i prowincji, a nawet i na obczyźnie. 

Powiadomimy wkrótce czytelni- 
ków o wynikach tego ogłoszenia. 

Prefektura policji mn'ej zajmowa= 
ła sje Śmiercją komisantw Delvignes, 
jako osoby całkiem prywatnej. Ina. 
czej wszelako było co do inspektori 
policji Flogny był zaopatrzony man- 
datem, wydany przez swoich naczelnj- 
ków. Posiadai pap'ery, notatki nader 
ważne dja policji, ktera też nie rada 
byłaby, gdyby wpaść miały w jakie 
obce ręce, 

Zmarły ów agent nje posiadał ro- 
dzjny, a przynajmniej nje wiedziano 
o istnieniu takowej. Nowy przeto na- 
czejnik policji nie mógł nikogo powia- 
domjć o jego mierci. 

Po porozumieniu sie z prokurato- 
rem Rzeczypospolitej, postanowiono 
zabrać wszystkie papiery, jakie znaj- 
dowały się w mieszkaniu Flognego. 

Skutkiem tego nowy naczelnik 4o- 
licji udał się wraz z komisarzem i 
agentami na ulicę Francojs-Miron, a 
oznajmiwszy odźwiernej o Śmierci jej 
lokatora, gdy ta nie posiadała klucza 
od jego mieszkania, kazał je ŚJusarzo- 
wi otworzyć. : 

Wiemy już, że te przeszukiwania 


Z SĄDU 


t f = 

Kuka miesięcy temu pod murami Szpi- 
talą na Pekinie znaleziono zawiniętego W 
azmaty noworodka, Niemowlę osadzono w 
przytułku i wszczęto dochodzenie w ce. 
lu ujawnienia matki. Poszukiwania pozo 
stały bz rezultatu, matka niemowlęcia 
jadnak zgłosiła się sama. Głos sumienia 
sprowadził ją do komisariatu, by dowie. 


rzecz naturai- 


nie mogły przynieść pożądanej korzy- 
ści, pon eważ wszystko zosuiło na- 
przgu uprzazi,ęte przez Wili Scotia 
na rozkaz Arnolda Uesv+gnes. 

— "l'o zdumiewające! -— zawołał 
naczejnjk policji. — Jakto.. w jego 
mieszkaniu żauiiych papierów, anj no- 
tat osob stych,anj służbowych, ani a*% 
tej sprawy, ktorej śledztwo prowadz? 
Otóż co sı% wydaje tym więcej niepo- 
dobne. że tHlogny znany by: zé skru- 
pulatnej, posuniętej aż do dziwactwa 
regularności. 

—- Panje naczelnjiku! —  żawołał 
jeden z agentow, zatrzymując się 
przed ojaróżnioną Ścianą pokoju, gdzie 
tak niedawno jeszcze stało biurko, wy 
u-esione przez byłego klowna z cyrka 
Fernando — panje naczelniku, zdaje 


się, iż jakoby tu brakowało jakjegoś | 


sprzetu? 

— W. rzeczy samej.. — odrzekł, 
przypatrują: się komisarz — kurz i 
pajęczyna, uczep:one na obiciu, wska- 
zują wyraźnie, jź w tym miejscu coś 
stać musiało,» 

— Ha! — zawołał agent, nachyla- 
jąc się ku podłodze — otóż dwie drew 
njane podkładki, na których wspierał 
sję ów sprzęt dla równowagi. 

— Przywołać natychmiast odźwjer 
nę! — rozkązał naczełnik, 

Kibieta przybiegła zdyszana. 

— (zy pani bywała w mieszkaniu 
pana Flogny? — zapytał. 

— Tak, panie. Niekiedy ;rrzynosj - 
łam mu listy. 

— Znała pani meble, jakie posia 
dał. s 

— Doskonale! 

— W tym miejscu nic tu nie stało? 

— Owszem... tu stało biurko, na- 
pewno. Ach! nje ma go teraz.. Co to 
jest... co się to znaczy? Jakiż czart 
mógł je stąd wynjeść? 

— Nie zauważyła pani, aby je kto 
stąd wynosił przed kilkoma dniami, 
lub on sam przed wyjazdem nie wy- 
dawał go komu? 

— Nie, nie podobnogo nie dostrze- 
głam. 


gx 


Podrzucone dziecko 


dzieć się o losach swego dziecka. Była to 
Leckadia Marzec (Pańska 12). Do kroku 
tego — jak twierdziła — zmusiła ją nę- 
dza i brak srodków do życia. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, przed 
kiórym Marzeg odpowiadała wczoraj, w7 
mierzył jej sześ miesięcy więzienia z Za- 
wiceszeniem kary. 


Sąsiedzkie zatargi 


Epilog krwawej masakry w Preczowie 
w pow. będzińskim rozegrał się wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu — 
Między mieszkańcami tej wioski braćmi 
Janem i Tadeuszem Kuczyńskimi z jed 
nej strony, a Wacławem Musiałem — 2 
drugiej, trwały od lat sąsiedzkie zatargi. 
Na:szedł dzień krwawego porachunkn. 

Kuczyńscy, wziąwszy sobie do pomocy 
kiiku kolegow, napadli na przechcdzące- 


go szosą Musiała i zmasakrowali go no 
żami, zadając mu kilkanaście cięć. Rany 
okazały sią. szczęściem nieśmiertelne i. 
Musiał żyje. b, 

W wyniku dwudniewej rozprawy Ku- 
czy iscy i niejaki Marian Siuda, sprawcy 
pelicia Musiała, skazani zostali na rok 
wiezienia, Pozostałych urcz'stników bójki 
sąd uniewinnił. 


«3a wykryła dużą ilosć zapalniczek oraz 
hrzytew, maszynek do strzyżenia, spinek 
itis rzeczy. : 

Znalezione zapasy uległy konfiskacie 
u właścicieli nielegainego owaru oddan? 
w ut. poniedziałek do dyspozycji władz 
skarbowych w Częstochowie. Są to: Wit- 
kowski Marian, lat 30 i Małgorzata Wit- 
kewska, lat 53 — stali mieszkańcy vsi 
Grabowa. 

(dł) DO WALKI ZE SPEKUŁACJĄ 
„osiała powołana w Łazach komisja, w 
ktćraj skład: weszli przedstawiciele mies- 
stowego kupiectwa, przemysłu, rzemiosła 
oraz przedstawiciele miejscowych związ- 
kow robotniczych. Pierwsze crganizacyj- 
ne posiedzenie odtyło się w ub. poniedzia 
lei, 

u) KGMISARYCZNA GMINA? We 
dług uporczywie krążącej w Łazach po- 
głoski, obeeny wójt p. Chrząszcz ma kyć 
skiorowany na dłuższy urlop zdrowolny. 
a na jego miejsco ma zostać wyznaczony 
wójt - komisarz. Ile w tym jest prawdy 
— niowiadomo. 


() „WYSOKA“ — BEZROBOTNYM. 
Onegdaj w osadzie Wysoka koło Łaz W 
lckalu fabrycznym cementowni odbyło 
się zebranie robotników i pracowników 
umysłowych, zatrudnionych w” fabryce 
„Wysoka“. Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono, że robotnicy ofiarują jednorazowa 
ra cel pomocy zimowej dia bezrobotnych 
dd jednej czwartej części dziennego za- 
robku do całodzienn”go zarobku, t. zn. m 
botnicy podlegający redukcji w dn. 1-go 
grudnia ofiarowali 1/4 zarobku dziennego 
robotnicy, którzy będą zredukowani 15-g0 
grudnia — pół zarobku dziennie i wresz- 
cje ci, których obejmie redukcja 31 grud- 
nia. ofiarowali całodzieuny zarobek. 

Urzędnicy tejże fabryki zadeklarowa'i 
oJ pół do 5 proc. ze swoich poborów na 
czas piąciomiesięczny, przy czym Wys80- 
kość potrąceń uzależniono od wysokości 


voborów. 
(4) seb saraa MACA 


POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
— — OBOWIĄZEK. 


Str. $ 


— Nikt me przychodził tu do niego 
podczas. jego LqoObOCLOŚCi. $ 

— Nikt. - R 

— Jesieś tego pewnał 

— Jestem pewna, pani4 

Tu nagie zauumawszy się, Odźwjer. 
na uderzyia się w czoło. 

— Ach! — zawołała. 

— (o takiego... 
panj coś sobie? 

— Tak panie... ale to nie może 
mjeć żadnej iączności z tą sprawą. 

— Mów jednak... 

— Otóż, panje, ja zrazu nie zwró: 


Przypomniałażóś: 


cjłam na to uwagi, lecz teraz rzecz tą . 


dziwną mj sję wydaje. 
— Cóż takjegoł 
jaśniej... 
— Dziś rano, pomiędzy dzjesiątą i 
jedenastą, gdym tu wchodziła na scho. 


"dy, udając się do jednego z lokatorów, 


spostrzegiam przed sobą posłańca, ajo 
sącego na płecach sprzęt jakiś, kołdrą 
okryty. Zapytałam go, do kogo jdziet 


Odpowiedział, że jdzje na czwarte pię-. 


tro do lokatora, którego wymienił na- 
zwisko, Na uczynioną z mej strony 
uwagę, iż w całym domu u nas nie ma 
tak nazywającego sję mieszkańca, po- 
dał mj adres, skreślony na kawałku 
papieru. Przeczytałam go. Było tam 
napjisane: u]jica Francojs-Miron, 
zamiast numeru 39, położony był nu: 
mer 49. Miałożby to być oszustwem, 
panie? — pytała dalej odźwierna. — 
Miałżeby ów człowiek wynosjć stąd 


biurko? Lecz w takim razje posjadać-- 


by musiał klucz od mjeszkania? 

— Nie widzjałać pani tego posłań- 
ca, przechodzącego przed okienkiem 
twej stancji? 

— Nie, panje. Prawda, że mnie tu 
nje było, wyszłam do kupca korzen- 
nego. 

— Pamięta panj nazwisko nap'sa- 
ne na adresie? 

— Pamiętam... Było napisane: pas 
Roudel, a 


d. c. n. 


Z OLKUSZA. 


(0) SPRAWY GMINNE. W du. 23 ba 
odbyła się w Olkuszu sesja wójtów 1 s» 


kretarzy gmiunych pow. oikuskiego poè ` 


przewodaietwem p. starosty Rrzostyński* 
so w obecnosci inspektora  samorząda 
aruinnego sekretarza wydz. pow. i przed- 
stawicieli władz powialowych. Po prze- 
mówieniu p. starosty na lcat otecnych 
bolączek spolecznych, walki z  bozrobo 
ciem i konieczności pogłębiónia pracy na 
terenie gmin wiejskich, omówiono spra- 
wy wyboru sołtysów na podstawie nowo- 
go regulaminu. W, końcu prezes powiaio- 
wego oddziaiu L, M. K. dr. Łapiński wy- 
głosii dłuższe przemówienie na temat waż 
nożci kolonij dla Polski i koniccznaści 
walki pokojowej o zdotycie tych kolonij 

Toza tym przedstawiciele urzędu Saar 


bowego omówili sprawę nowych dekre. 
tów o pedatka gruntowym. 


(o, NA DOŻYWIANIE DZIECI, Z za- 
bawy Zw. Pracy Obyw. Kobiet w Ogro- 
dzicńcu w dniu 22 bin. osiągnicto zł, 10%, 
Dochód z przedstawienia „Wojna z żona- 
mi“ w Skale koło Ojcowa w dn. 22 bm. 
pai reżyserią p. Czyżewskiego z Wołbro- 
bremia, przeznaczone ra dożywianie dzia 
twy przez policję. 


(o) POŻAR. W Dłlużeu, koło Woli? 
mia spłonęła część domu Wawrzyńca Tur 
nówki. 


(c) NAGŁY ZGON. W nocy na 24 bm. 
zmarł nagle 67-ietni gospodarz z Bębła, 
gw. Cianowiece Jan Nowakowski. Przyczy 
ra śmierci narazie nie usialona. 


(0) „ANDRZEJKI. Dorocznym zwy 
czajcm tow. śpiewacze „płejnał” w Olka. 
szu urządza w dn. 28 bm. w sali p. Bobrze: 
kiego „Andrzejki“ z wieloma niespodziua 
kami. 


(2) WAŻNE DLA HODOWCÓW KO. 
NI. W dniu 17 grudnia br. odbędzie się 
w Wolbromiu zjazd hodowców koni, na 
którym jednocześnie powołane zostanie 
do życia powiątowe koło hodowców koni 


lecz 


Wytłumacz się | 


Sztuka fotografowania | 


1 Kierownik zakładu fotograficznego, 
pan Kliszka, wyjaśnia młodemu uczniowi 
(Wicusiowi, tajniki sztuki fotograficznej, 
-— Uważasz Wicus, pierwsza rzecz kli 
entowi gębę ulożyć, żeby dobrze wyszią. 
Bo eo innego twarz żywa, a eo innego 
na fotografii. żywa twarz służy do użyt 
ku codziennego. A twarz na fotografii to 
Jakby cd święta. Tylko do oglądania. 


Przyjdzie najgorsza, anieła z niej mu 
s'sz zrobić. Przyjdzie złodziej, na fetogre 
fii uczciwość mu musi aż kapać z oczu. 

Do każdego klienta inaczej trza podcho 
dzić. Młodą dziewczyne ustawiaj zawsze 
z tak zwanym rozmarzeniem. Główka tro 
cho w górę i miły usmiech sentpatii mię 
dzy zębami. 

Ercneto2 lepiej do twarzy a la 
rir: Tak niech patrzy w aparat, 
by go chciała zjeść. 

7 mężezyznami inaczej. Najlepiej gsbe 
mn ułożyć w tak zwany modry wyraz 
twarzy. Uśmiech sempatii ten sam, co u 
kaliety. Któren ma gębę sią i samodzici- 
nie takiego uśmiechu zrobić nie potrafi, 
tn mu pokaż 29 złotych i niech patrzy, Na 
forsę najgorszy drań spojrzy z semna- 
tią. 

Jeżeli natomiast para lub też grupa 
przed aparatem stanie, trza odróżnić, czy 
są narzeczeni ,czy też ślubne małżeństwo. 


wam- 
jak 


ERSTEN a SEA IA COES EESTE SASA 


NA BOISKACH I BIEŻNIACH 


Czesi zamknęli boisko 
POLONII KARWIŃSKIEJ. 


Wskutek zajsć podczas meczu o 
strzostwo, pomiędzy karvwińską Polonią 
a czeskim klubom, Kralovo Tole, czeskie 
wiadze sportowe zarządziły zamknięcie 
bsiska Poloni w Karwinie. 


mi 


MAJCHRZYCKI POKONANY ŁODZIA 
NIN PISARSKI ZWYCIĘŻA. 

W Warszawie odbył się sensacyjny to 
warzyski mecz pięściarski między Oke 
tiem a poznańskim Sokołem. Najatrak żyj 
n ejszą waiką tego meczu było svotkauias 
w wadze średniej pomiędzy Majebrzy:- 
wim (Sok.) a Pisarskim (0). 

Fo pięknej walce zwyciężył pewnie na 
punkty Pisarski. 

Pisarski jest łedzianinem. 


W jednym zdaniu 


Repr. zapaśnicza Berlina, która przy 
być miała do Polski w pierwszych dniach 
arudnia cnegdaj odwoiała swój wyjazd, 

* * s 

W, Dyneburzga (Łotwa) polska druży- 
na piłkarska Harfa zdobyła mistrzostwo 
miasta a o mstrzostwo ligi zajęła drugie 
wm.iejsce. 


WEBRAGZNAKE? SEET WZA 


VHN. 


w, 


o 


Narzeczonych można z układem miłos 
nyy a la Pitigrilki. 

Rodzinne grupy trza ustawiać z 
zwanym uśmiechem szczęścia. 

Szczęście rodzłune robi się tak. Stary 
zę starą siada, biorą się za ręce i się 
trzymają. Bachory u nóg ojcowskich po 
sadzisz a jak starsze, to niech z tyłu sta 
ną, żeby widać było, że dia rodziców ma 
ją respekt i poważanie. Jak kto z bacho 
rów ma ząb wybity, nie śmie ust otwo 
rzyć, bo potem podejrzenie na ojca może 
paść. 

Fyle o tak zwanym ułożeniu twarzy i 
wyrazie. Praga rzecz w fotografii to re 
tesz. z 

Retusz czyli nawałanie eptyczue pole. 
ga na tym, żeby przy pomocy ołówka f 
farby z najgorszej mazepy Jadźkie Smo 
sarską zrobic. 

Jak kobiecie piegi zamalować żeby nie 
wyglądały jek pluskwy, jak z fotografii 
kurzejkę na nosie usunąć. o tym kiedyiau 
dziej ci powiem, a teraz ganiał po piwo. 
bo mi w gardle zaschło i pie mnie sit 


tak 


L.O P. P. 


REKRUT. 

Rekrut Rapaport. słynął w swoim od 
dziale jako wzór żołnierza. Nikt tak su- 
miennie nie ćwiczył: nikt iak- nieuważał 
ka wykiadach „ak właśnie on. 

Pewnego razu, w czasie wykładu, poru 
cznik chce dać przykład żolnierzom, jak 
powinien postępować wzorowy _ żolnierz 
na froncie. 

— Rapaport, co ty byś zrobił, gdyby w 
czasie ataku padła komenda; „Ochotnicy 
naprzód”! à 

— Jabym się usunął i zrobił miejsce 
dla ochotników! 


RODZINA. 

ĄAdwokatowi M. KE. urodził się szósty 
syn. W rodzinie panuje wielka radość 7 
tezo powodu. 

- Wiesz tatusiu — ośwadczy! najstar 
szy synek mecenasa — jak tak dalej pój 
dzie, to za pięć lat bedziemy mogli wysra 
wić własną drużynę footbalowa! 


ROZPORZĄDZENIE. 
W pewnym małym miasteczku wisi ta 
blica: -ia 
Baczność ! iż) 
Prąd wysokiego napięcia! A 
Dotknięcie powoduje natychmiastową 
śmierć. 
Niestosujący się do niniejszego przeri 
ru, ulegną karze 5 zł. gizywny. 


ogłoszenia! Pragniemy, abyście nam ułatwili za- 
kupy. Polecajcie wasze towary! kie mamy czasu szu- 
Kać i spacerować od składu do składu.—Mówcie o wa- 


szych towarach w ogłoszeniach —my je chętnie czytamy. 


-tak woła tysiące czytelników: „Exprzsu Zagłębia”. 


P.p. kupcy i przemysłowcy szczególnie teraz w sezo- 
nie jesiennym i zimowym spełnijcie życzenia czy- 
telników przez częste zamieszczania ogłoszeń 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”. 


WA Ew -= 
Wydawca: Helena Mensiorska, — Rad. naczelny: MK. Ćwierk, — Druk 


a S E 
 „Ksyres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralaa 1-a. — Reg. odp.: Tadeusz Lipski, 


'Nr. 324 


© 
A 


DZIŚ PREMIERA : 


Naj rozkoszniejszy film austriacki ! 


Toni: Wiednia 


Reżyserji Maxa Neufelda twórcy „CSIBY” 


WIEDENSKI CHÓR 
Siingerknaben) 


Na okres zimowy polecamy 


elektryczne do podgrzewania 
biur, sklepów. 


Specjalne niskie taryfy do ogrzewania 
Informacje w sklepie Elektrowni, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 18 ; 


piecyki 
lokali 


BLEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. 


Lo AAC e a D aia 


» 


| | KINO „ZAGŁĘBIE“ | 
NY „ZAGŁĘBIE 


DZIŚ PREMIERA ! 


Coś newego i oryginalnego! 


W rol. gł. Jujia Janssen, Hans Olden oraz słynny 

CHŁYPCÓW, (Wiener 

NADPROGRAM: NADPRGGRAM:- 

Uroczystośej wręczenia buławy ma; szałkowskiej gen. Śmjigłemu-Rydzowi 

i obchodu roczniey Odzyskania Niepodległości w Warszawie, oraz pogrzch 
Ign, Daszyńskiego w Krakowie, 


Początek l-go seansu o godz. 17.30. 
> z OCZ EZ 


KINO „PALACE” 


Ud dawna Sosnowice nie og!ądał tak ciekawego i emocjonująecego filmu ! 
Rewelacyjny szpieg0owssi dia mat. erotyczny 


„Tajna Brygada” 


W roli kobiety - szpiega niemieckiego VELA KORENE: W roli agenta tajnege 
wywiadu JEAN MURAT. 


Początek seansu o godz, 17.30 


== 
==— 
= 
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ZGUBIONE DOKUMENTY 
ETAETA ZZ DEERE PERET 


HELENA NAGEPA zgabila duwód- toż. 
samości kolejowy Nr. 597485 wydany 
przez dyrekcję Katowieką. Znalazca zwró 
ci do „Fxpresu Zagłębia”, == KŻ 
ZAGINĘŁA karta mobilizacyjna Stani- 
slawa Kulika z Dąbrowy. 


ŁAGINĘŁA teczka z papierami — prosi. 


Wodę kolańską 


potrójną. Codziersy kosmetyk 
pani i pana 
urządziliśmy tydzień propagan 
dowej sprzedaży i do każdej 
butelki dodamy mydło toaleto- 
we tytułem premii. 


BGS is ruv znalazce o zwrot pod udresen f any 
i „ADA* Fabr. Sklad Modrze- „Wygoda“ Sosnowiec, ul. Piłsndskicgo 48 
jowska 3% (Hale). ża wynagrodzenie. IEE EEA 
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwa 
——— | 7 oddziałów egzaminu nadzwyczajnego. 
; l Edmund: Dzieło. - —— ocz: 
Ofiara ANTONI ŻRAŁEK zgubi! SM SWE 
ZR: PE y bilizacyjne wydane przez PAU. Sos 
Na- budowę szpitala dla dzicci (dia STS tore intei 
Towarzystwa: Przyjació! Szpitdia) w Ża: wiec. które unieważnia 
glębiu Dąbrowskim zł. 6 (sześć) zebranych | RÓŻNE: 
w niejskiej stacji opieki nad dziec. ROSES 


w Dąbrowie Górn. FOTOGRAFIE legitymacyjne DOCZŁOWK: 
grupy, portrety wykonuje Zakład Fot». 
graficzny A, Rączki, Mościckiego 1% Wy 


konanie solidne, ceny niskie. 


DROBNE OGŁOSZENIA CHOROBY weneryczne. Ukazala się pra 
PRINTESA EOTS ETE STRT EA ca D-ra Adlera z uniwersytetu  Beriiń- 
skiego „Błędy młodości”. Cześć I. Rze- 
żączka (Tryper), cześć II. Syfilis. Cena to 
mika 2 zł. Wysyłkę dyskretną za pobra- 
uiem nskuteczniają ksiągarnie lnb autor 


POSADY I PRACE 
DESENDER S TESSE EA 


ZDOLNI akwizytorzy „Poszukiwani do | Dr, med. Adler. Choroby skórne i wane. 
sprzedaży radioodbiorników. Zgłoszenia rvczne, Katowice, ul. Mickiewisza 10 X 


pisemne do administracji pod „Radio“. - 
PANIENKA z dobrymi świadectwami 
rnająca wszelką pracę domową także prak 
tykę handlową poszukuje pracy od l-go 
zrudnia. Wiadomość w administracji. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
PECO TOTO ESETE 


pietro. ZOSTAŁ ai ORSA 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł. K imon 
tów, Browarna 129, Buczak. 


ZARZRAREZZZZZ 


Zakład zegarmistrzowski 


W. NIEPONIĄ 


zestał przeniesiony z ui. Czyste 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. 

w Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół“ w podwórzii 


na lewo). Telefon 63008. 
Drugie wejście od hotelu „Victoria“ 
w podwórzu na prawo, 


Mió a 
prawdziwy lipcowy 1 krosowy w five 
„KOZIOŁKOW i JEDRYCZEK“. W- S0. 
SNOWCU, 3-go MAJA 21, TEL. 61568 — 
BUDKA nowa z urządzeniem tanio do 
sprzedania. Ul. Sielecka 5, Nowak. 


LOKALE 


TEETER ; 
WYNAJMĘ pokój w cenivitn sulastąa zZ 
osobnym wejściem. Zgłoszenia filia „Ex- 
presu“ Będzin pod „Z. J.“ 


wzm. ma 


